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Czy potrzebni nam idą?
W  orbitą zainteresowań sportowych Wciągnięto 

ju ż  cały szereg profesyj. Nauczycielstwo, woj­
skowi, administracja cywilna, budowniczowie, prze­
mysłowcy i handlowcy, oto główne „koła zawo- 
dąwe", które dziś ze sportem mają sporo do 
czynienia i do których sport młody wciąż apeluje
0 jeszcze więcej zrozumienia, pomocy i udziału. 
Jak widać, apeluje nie bez skutku

A toli jeszcze jedna profesja pozostaje na 
boku. A n i sama do sportu się nie wyrywa zbyt­
nio, ani też do niej nie apelują tak, ja k  do in­
nych. Jest to profesja lekarska.

Zdawałoby się, że życie stadjonu. boiska 
tak samo potrzebuje udziału znawcy organizmóu)
1 tych zmian, jakie w człowieku odbywają się 
podczas i Wskutek wysiłków, ja k  potrzebuje oka 
i myśli lekarza weterynarji pole wyścigów kon­
nych

Zawód lekarski stosunkowo mało dostarcza 
sportowców czynnych. Przyznać trzeba, że ostat­
nich parę lat sprowadziło pod tym Względem pew­
ną zmianę Trafiają się ju ż  lekarze zawodnicy, 
Wchodzą do zarządów stowarzyszeń sportowych 
To ju ż  jest dobrze Boć zyskuje tu i „profesja", 
jako taka, W zetknięciu z  „człowiekiem W ruchu“. 
Zyskuje też i organizacja oraz technika sportu, 
której wiedza lekarska jest niezbędnie potrzebna-

Jest to wprawdzie bardzo ciekawem zjawis­
kiem, że lekarze stanowią jedną z  najbardziej 
opornych Względem sportu profesyj Spieszę za ­
znaczyć, że oporność ta od pewnego czasu 
nie oznacza stosunku wrogiego, ale raczej obo­
jętność

Prawdopodobnie wytłomaczenie tego na pozór 
niezrozumiałego zjawiska znaleźlibyśmy W ol­
brzymim rozwoju metod leczniczych, co tak po­
rwało i pochłonęło umysły lekarzy, że zajęci 
chorymi nie mieli ju ż  słów dla zdrowych, aby 
im doradzić ja k  zdrowie pomnażać, a od szkody 
chronić.

Niestety to stanowisko lekarzy wyrobiło w sfe­
rach sportowych przekonanie, że medycyna nie 
ma nic W sporcie do zdziałania. R zadko się zda­
rza wogóle, aby teoretyk był dobrze przyjęty 
przez praktyków, gdy idzie do nich z  propozy­
cjami, dotyczącemi praktyki a osnutemi na prze- 

s tankach teoretycznych. Pierwsi lekarze, jacy

z  takiemi propozycjami poszli do sportowców, zo­
stali bardzo niechętnie przyjęci. Nieufność była 
usprawiedliwiona zupełnie. Skąd bo mieli owi 
lekarze przynieść rady sportowcom? Z  ciszy ga­
binetów i klinik? A leż tam są chorzy, a nie 
zdrowi. Tam się stęka ale nie biega, nie skacze. 
nie męczy

Aliści powoli, krok za  krokiem, lekarze prze­
konyw ali sportowców, że  mają coś do powiedze­
nia o uprawianiu sportów. Oto np. z  ogromnej 
liczby kandydatów , wystawionych przez sport fra n ­
cuski do biegów olimpijskich, lekarz wybiera kilku  
na podstawie badania sprawności płuc spirome­
trem. W ybrani okazują się doskonałym  materja- 
łem, który poddany treningowi —  znów pod okiem  
lekarza  —  Wyrabia się na pierwszorzędnych za ­
wodników olimpijskich

Cóż dziwnego, że teorja, wiedza lekarska 
może wesprze skutecznie usiłowania praktyków? 
W szak sekret cały sportu polega na wykorzy­
staniu „motoru ludzkiego" • M edycyna daje naj­
więcej potemu, aby ów motor znać W najdrob­
niejszych szczegółach. Oczywiście znać go trzeba 
nietylko W stanie spoczynku W garażu, albo gdy 
zdezelowany stoi gdzieś na uboczu, ale trzeba 
go zbadać w ruchu i poznać wszystkie jego wła­
ściwości, może narowy może W ady  —  p o d c za s  
pracy.

W  tym właśnie k ‘erunku ruszyła się obecnie 
medycyna. Nierzadkie są przypadki, że leka­
rze udają' się na Studja Wychowania F izycz­
nego

Tego lata głośno było w Paryżu o dwóch 
głównych klinicystach: chirurgu Mouchet i te­
rapeucie Chaunois, którzy pomimo lat zgoła 
dojrzałych udali się na karsa letnie, wychowa­
nia fizycznego i wrócili z  nich jako entuzjaści 
tej sprawy.

Słyszym y, że W Polsce za przykładem krajów 
innych powstają specjalne laboratorja, gdzie for­
my ruchu i kanony sportowe podlegać mają kon­
troli naukowej Cieszymy się z  tego bardzo. Zro­
zumieć łatwo, że wartość dla sportowców mają 
tylko rady udzielane przez tych, co rozumieją 
sport i wnioski swe opierają tyleż na praktyce 
sportu, co na leorji medycyny. Takich doradców 
sport potrzebuje i mieć pragnie.
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Spostrzeżenia lekarza w obozie letnim P. Wojsk.
(D o k o ń c z e n ie )

Namacalne dowody dodatniego wpływu w obo- łoby trudno. Dane obwodów klatki piersiowej, brą­
zie na układ kostny młodzieży wieku szkolnego, ne przy maximum wdechu i wydechu, wykazują
u której zanotowano dość znaczną liczbę deformacji wszędzie poprawę, zarówno ja k  i różnica tych da-
kośćca, zaobserwować z powodu zbyt krótkiego czasu nych, która pozwala ocenić akcję mechaniczną klatki
trwania obozu, oraz braku środków technicznych by- piersiowej.

Próby spraw ności fizycznej
(C y fry  p r z e c ię tn e  d la  o g ó łu  u c z e s tn ik ó w )

Skok Skok Rzut granatem Bieg Bieg Wspinanie

Grupy w wyż w dal r.pr. r. 1. r.pr. r. 1. 60 m. 100 m. 3 m. 5 m.

I II. I. 11. 1. 11. I. II. I. II. I. II. I. II. I. II.

Grupa silnych 1-18 1'21 4-13 4-48 30-6 224 37-4 26-4 — — 13-4 13-i — — 8’8 7-9

,, średnich 1-08 1'14 3-66 4-18 27-0 26'6 32-4 23-5 -  ' — 14-8 13-9 - — 9’7 8-2

słabych 1-09 111 340 400 24-8 186 31-2 22-0 8'8 8-5 16-3 14-1 69 5-6 15-2 95

Ogólna średnia 1-11 1-15 3-73 4-22 27-4 22'5 33-6 23-9 8'8 8'5 14-5 13-7 6’9 56 11-2 8-5

Średnia obwódka klatki piersiowej wzrosła o 1'3 
cm., zaś amplituda oddechowa średnio o 6 mm., 
przyczem najw iększy przybytek wykazała grupa s ła ­
bych, mianowicie o 8 mm. W tym wypadku widzimy, 
jednak, że większa ruchliwość klatki piersiowej, ja k  
również znaczna pojemność życiowa, nie zawsze 
świadczy o doskonałej przemianie gazowej.

Odwrotnie zaś, przy ocenie narządów oddycha­
nia grupy silnych, która uzyskała najwyższe punkty 
przy próbie sprawności fizycznej, musimy liczyć się 
z tern, że często jednostki o słabej ruchliwości klatki 
piersiowej posiadają znaczną je j pojemność przy . 
obecności typu oddychania przeponowego.

Pojemność życiowa chłopców wzrasta średnio 
o 360 cm.; znowuż przy porównaniu danych pomia­
rów widzimy większy przybył ek u grupy słabych. 
Wzrost pojemności życiowej, prócz powodów natury 
rozwojowej, musimy również tłomaczyć dodatnim 
wpływem zabiegów wychowania fizycznego przy do-

sk onalych warunkach higienicznych oraz zastosowa­
niu ćwiczeń oddechowych i pływania. Można śmiało 
powiedzieć, że wielu chłopców, zwłaszcza mało prze­
bywających na świeżem powietrzu w warunkach ży­
cia miejskiego, oraz przyzwyczajonych ograniczać 
swe ruchy oddechowe wobec niedostatecznej ilości 
ćwiczeń fizycznych, nauczono oddychać, wykonywać 
głębszy wdech i rozszerzać intensywniej pęcherzyki 
przy wprowadzaniu powietrza do wszystkich odcin­
ków płuc.

Przy badaniach serca stwierdzono, że nawet po 
tak krótkim czasie zastosowania stopniowania ćwi­
czeń, zwiększa się odporność serca na wysiłek cie­
lesny, u kilku obserwowanych chłopców zmniejszyły 
się objawy funkcjonalnej niedomogi serca.

Wskaźniki lub współczynniki siły życiowej, obli­
czone celem uzypełnienia całokształtu pomiarów 
antropom. wykazują znaczne zmniejszenie żywotno­
ści młodzieży. Nieco zmieniony wskaźnik Pignefa,

Obóz letni w Hermanicach. — Gimnastyka
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k tó ry  M ayet p roponu je  d la  obliczeń u dzieci w pos­
ta c i form uły:

W zrost —
, Obw. kl. p. w d ech + o b w . kl. p ierś. \vvd. \  w aga -1--------------- k------------ L_------------£----------J =

— w skaźn ik  siły .
W ykazuje: p rzy  pom iarach  przed rozpoczęciem  

obozu — 24, co się zgadza z śred n ią  k rzy w ą  w skaź­
n ik a  M ayet’a; zm niejszen ie  te j liczby po ukończen iu  
obozu do 22,2 św iadczy  o rozw oju  ogólnym  oraz 
zw iększen iu  s iły  życiow ej m łodzieży.

W skaźnik  S peh l’a, u jm u jący  sto su n ek  po jem no­
ści życiow ej, c iężaru  c ia ła  i w zrostu w form ule: 

Poiem n. życ. X  ciężar. , ,
— ---------w zr o s t— ---------- =  wa^ azn ik  Sl*y zyc.

d a je  p rzy  p ierw szych  pom iarach  1371, po 6-ciu ty ­
godn iach  liczba ta  w z ra s ta  do 1512, co w okreś len iu  
S peh l'a  d la  dorosłych  w skazyw ałoby  n a  k o n sty tu c ję  
„ śred n ią11, s to su jąc  tę  k lasy fikac ję  do m łodzieży, po­
w inn iśm y  zaliczyć s ta n  je j  k o n s ty tu c ji cielesnej do 
„dobrych", zaś w zrost w sk aźn ik a  św iadczy o znacznem  
podn iesien iu  en erg ji życiow ej.

W zrost sp raw ności fizycznej, odpow iadający  ogól­
nem u rozw ojow i i polepszeniu  s tan u  organizm u, w i­
dzim y p rzy  porów naniu  w yników  1-ej i :'-ej próby 
sp raw ności fizyczn., co w ypływ a z pew nego udosko­

n a len ia  w szystk ich  czynności życiow ych, k o o rd y n a­
c ji ruchów , oraz opanow anie techn ik i życiow ej.

Do ty ch  k ilk u  uw ag  o d o la tn im  w pływ ie n a  
m łodzież 6-cio tygodniow ego  poby tu  w obozie, w y­
łącz a jąc  badan ie  k liniczne, w skażem y n a  doskonałe  
sam opoczucie chłopców  spow odow ane popraw ieniem  
ogólnej spraw ności u s tro ju , oraz ksz ta łcen iem  i za­
harto w an iem  w szystk ich  sit p sychicznych  w re z u lta ­
cie s topn iow an ia  nap ięc ia  uw ag i i woli p rzy  w yko­
n y w an iu  św iczeń cielesnych.

Zw iększenie odporności, popraw a s ta n u  zdrow ia 
p rzy  is tn ie jący ch  c ierp ien iach  p rzew lek łych , albo 
p ozosta łośc iach  po ostrych  p rocesach  pato log icznych , 
w szystko  to da je  się zaobserw ow ać u chłopców, 
zm ien ionych  n ie  do poznan ia  po ukończen iu  obozu.

Z ty ch  bardzo pobieżnych spostrzeżeń  w idzim y, 
ja k  w ielk i pożytek  i znaczenie m ogą m ieć obozy 
P. W. przy  stosow nym  położeniu  n ac isk u  n a  s tronę  
ogólno w ychow aw czą.

Posy ła jm yż te ra z  co la to  ty s iące  chłopców  do 
obozów, gdzie się w zm ocnią, n ab io rą  tężyzny , a  za­
razem , u n io są  poczucie, że w raz ie  po trzeby  s ta n ą  
w obronie ty ch  w szystk ich  zakątków  rodzinnego  
k ra ju , k tó re  zw iedzili podczas sw ych  le tn ich  podróży.

m ajor W łodzim ierz M issiu ro  
lek a rz  C entr. W ojsk . Szkoły Gimn. i Sp.

P R Z E G L Ą D  P R A S Y
Z łośliw ości losu są  nadzw yczajne . W łaśn ie  śn ieg  

zaczął sy p ać  n a  serjo , odw ilż do trzym yw ała  tem pa, 
było  m okro, biało, m okro — g d y  n a  mym red ak cy j­
nym  sto le  u k aza ł się gość rzad k i Sportowiec Polski 
w B ra zy lji .  P rzypom niały  mi się czasy  stud jów  nad  
Cooperem  i M yne-Reidem. W yobraziłem  sobie ja k b y  
to  było doskonale  ■właśnie te raz  w yciągnąć  się  w h a ­
m aku u s ło ju  k a p ita ln e g o ., hm  „drzew a chlebow e­
go" i .n a rz e k a ć  n a  upa ł.

G ościa m ego p rzy ją łem  serdeczn ie . 0  b liskiem  
je g o  pok rew ieństw ie  z naszym  k ra jem  św iadczył 
n ie ty lk o  po lsk i ję z y k  k tó ry m  się posługu je , n ie ty lko  
orzeł polski n a  ok ładce — ale p rzekonyw ający  pod­

ty tu ł  „Jedyne b ezp arty jn e  pism o polsk ie  w P a ra ­
nie". Pism o to  w ykazu je , że rozw ój sp o rtu  w śród 
m iejscow ej Po lon ji j e s t  s łab y —h arcerstw o  n a to m iast 
ro zw ija  się lepiej. W  a rty k u le  „O p rzyszło ść  spor­
tow ą w P aran ie"  M. F u la rsk i w yraźn ie  pisze o tem , 
że w ielką pracę  rozpoczęto n iedaw no, że zadan ia  są  
w ielkie i tru d n e . B yłoby bardzo  poźądanem , by tu ­
te jsze  o rgan izac je  sportow e n aw iąza ły  k o n ta k t z ko- 
lo n ją  b razy lijską . D robiazgi ta k ie  m a ją  n ie raz  og­
rom ne znaczenie m oralne.

W raca jących  z dalek ie j w ycieczki n iem ile przy 
przeg lądzie  pism  ud erza  p u stk a , k tó ra  p rzew ija  się 
w szpaltach . Z chw ilą  gdy  n iem a sp raw ozdań  z boisk

Z N O T A T N I K A

CIRCENSES
M niem ać, iż p ow ojenny  rozkw it sportów  

w yp ływ a całkow icie z naw ro tu  do życia p e ł­
n ią sił cielesnych , b y łoby  szkod liw em  złu ­
dzen iem . R ad o sn em u  zjaw isku  fizycznego 
o d ro d zen ia  ludów  tow arzyszą  cienie n iep o ­
ko jących  objaw ów .

O to  w ażk i w pływ  n a  k ie ru n ek  życia sp o r­
tow ego  w y w ierają  n astro je  pow ojennej psy- 
chologji tłum ów .

D usza zb iorow a narodów  u leg ła  rap to w ­
nej zm ianie: p rag n ien ie  uciech  i zabaw , h a ­
łaśliw a rad o ść  życia — n a d a ją  p ię tno  epoce.

S k ala  za in te reso w an ia  tłum u łak n ąceg o  
rozryw ek  rozszerzy ła  się i spo tęgow ała . 
P rzy tęp io n e  n erw y  p rag n ą  now ych, n iezn a ­
nych  em ocyj, jak ich  n ie  dostarcza  już po li­
ty k a  i n iew inne uciechy  p rzedw ojennych

czasów . T a  żąd za  zab aw  zn a laz ła  w  w id o ­
w isku  spo rtow em  n iep rzeb ran e  źródło  w zru ­
szeń. W łaśn ie  obok  dancingów . Z a b a w a  
drażn iąca  u rok iem  now ości, a za razem  d e ­
m okra ty czn a  i tania.

Z  n iew ątp liw ego  zw ro tu  ku k u ltu rze  c ie­
lesnej, z rozkw itu  życia  spo rtow ego  sk w a­
pliw ie skorzysta li zaw odow i zabaw iacze  tłu ­
m ów, by  zn iepraw ić, skazić  ten  ruch  w n ie ­
k tó rych  jego  dzia łach , by  zep ch n ąć  go na  
to ry  w idow isk  ludow ych.

P rzyznajm y, iż u d a ło  się to w  znacznym  
stopniu . Są w e Francji ca łe  dziedziny  sp o r­
tu  zgoła stracone, że w ym ienię — boks, 
ko larstw o, p iłk ę  nożną i rugby, spo rty  m o­
torow e. A  iluż innym  działom  grozi p rz e ­
ob rażen ie  w  w idow isko! Jakże ła tw o  tego  
dokonać: w ystarczy  n ap rzy k ład  b iegi u rz ą ­
d zać  n a  u licach  m iasta. P ogoń  za  w idow i­
skam i usiłu je rzucić coraz now e gałęz ie  n a  
pastw ę  uciechom  gaw iedzi. O d  la t trzydzie­
stu  o d b y w ał się w e Francji, bez w ielk iego  
rozgłosu , ko larsk i b ieg  okrężny . A le  w  roku
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i k ro n ik a  ja w n a , ja k  i ta  u k ry ta  w a rty k u le  w stępnym  
zam ie ra—z tą  chw ilą  nasz  sportow y  d z ienn ikarz  nie 
wie co p isać. Dwa, trz y  num ery  z rzędu  m ożna w y­
m yślać n a  PKIO i ZZ, bo osta teczn ie  te m a t je s t  po­
n ę tn y , ale w ięcej nic,

W Sportow cu  to ru ń sk im  Szczerbow ski n ied ługo  
dobije do końca z h is to r ją  sportów  zim ow ych—a co 
potem ?., to  pew no będzie m artw ić  p an a  T rzyw dara  
ze Sportowca  poznańsk iego , k tó ry  sw em u koledze 
z T o run ia  w różył sm ętny  sen zimowy.

W  pro roctw ach  sw ych  p. T rzyw dar oszczędził 
Przegląd Sportow y  i m ia ł rac ję . P rzeg ląd  żyje w cale 
nieźle, a  chociaż m a m an ję  prześladow czą n a  p u n k ­
cie olim pijsk im , to  m ożna mu p rzyznać, że by łaby  
to  m an ja  poży teczna, gdyby  n as i O lim pijczycy w szy­
scy P rzeg ląd  czy ta li. C zyteln ictw o je d n a k  je s t  słabe 
wogóle w śród „w ładz sportow ych*.

Coby to  szkodziło  np., gdyby  k to ś ze Zw iązku 
Zw iązków  p rzeczy ta ł sobie:

„ N a j w i ę k s z ą  b o l ą c z k ą  o k r ę g u  j e s t  s p r a w a  b o i s k a  
w  L u b l in i e .  G d y  in n e  m ia s t a  m a j ą  p o  k i lk a  b o i s k ,  
s p o r t o w c y  L u b l i n a  ś l ą  o d  c z a s u  d o  c z a s u  b ł a g a l n e  
p r o ś b y  d o  o j c ó w  m ia s t a  i d o  i n n y c h  u t y t u ł o w a ­
n y c h  ludz i ,  k tó r z y  z a m ia s t  o d d a ć  k a w a ł e k  z i e m i  
k t ó r e m u k o lw ie k  z k lu b ó w ,  c o  b y ł o b y  z r e s z tą  b a r ­
d z o  p r o s t e ,  s t a r a j ą  s ię  r z e c z ą  w ię c e j  s k o m p l i k o ­
w a ć  p r z e z  r o z p o c z ę c i e  s p r a w y  o d  j ą d r a  b o  o d  
„polityki**,  k w e s t j i  n a c j o n a l i z m ó w  i o d  z a ł o ż e n i a  
„ T o w a r z y s t w a  P o p i e r a n i a  Sportów**, m a j ą c e g o  w y ­
ł o n i ć  w  p r z y s z ł o ś c i  k o m is ję ,  k t ó r a  z b a d a ,  czy  j e s t  
w  L u b l i n i e  m ie j s c e ,  n a d a j ą c e  się  n a  u p r a w ia n ie  
„ p o p i e r a n e g o *  p r z e z  t o w a r z y s tw o  s p o r tu .  ( P i ł k a  
n o ż n a  i i n n e  s p r o ś n e  b i e g a n i a — w y k l u c z o n e ) .  S ł o ­
w e m  z a c z y n a j ą  o d  z a s a d y :  „ M y  c h c e m y  lw ie j  s i ły  
i s o k o l e g o  wzroku**.

A le . . .  ż e b y  c z y te ln ik  n i e  m y ś la ł ,  ż e  L u b l in  n i ­
g d y  n ie  m i a ł  b o i s k a ,  m u sz ę  o p o w i e d z i e ć  o d  p o ­
c z ą tk u .  W m i e s i ą c u  c z e r w c u  1921 r. u d a ł o  s ię  
b y ł e m u  w ł a d c y  L u b .  O Z P N  m a jo r o w i  G r a b o w ­
s k ie m u  i j e g o  z a t w a r d z i a ł y m  w s p ó ln i k o m  p o r .  B r y ­
lo w i  i J a ro s z o w i  z n a l e ź ć  k a w a ł  m ie j s c a ,  n a  k t ó r e m  
s t a ły  n i e p o t r z e b n e  b u d y n k i  i p o s t a n o w i l i ,  ż e  n a  
t e m  m ie j s c u  m u s i  b y ć  b o i s k o .  T a k  się  t e ż  s t a ło .  
P l a c  z m ie r z y l i  w ł a s n y m  m e t r e m ,  a  w ła ś c i c i e lo w i  
p. B u d n e m u  o b i e c a l i  25 p r o c e n t  b r u t to  z  d o c h o ­
d ów . U m o w ę  z a w a r to  d o  1923 r. w łą c z n ie .

M u s z ę  z a z n a c z y ć ,  ż e  n a  P a n u  B u d n y m  p o z n a n o  
się  n a w e t  w  L u b l in i e ,  k i e d y  p o d c z a s  p r z y j a z d u  
P a n a  P r e z y d e n t a  z w r ó c i ł  s ię  d o  k o m i t e t u  o b c h o d u  
z  p r o ś b ą  o z a t r z y m a n ie  P a n a  P r e z y d e n t a  w  s w o im  
m a j ą t k u  —  o t r z y m a ł  z a  z a s łu g i  p o ł o ż o n e  w  p r a c y  
s p o ł e c z n e j ,  o d p o w i e d ź  o d m o w n ą .

O t ó ż  t e n  p a n  B u d n y ,  k tó r y  o d j e ż d ż a j ą c e m u  z L u ­
b l in a  m a jo r o w i  G r a b o w s k i e m u  p r z y r z e k ł  s o l e n n ą  
n a d  r o z w o j e m  s p o r t u  o p ie k ę ,  p o r z u c i ł  a k c j ę  b u ­
d o w y  s t a d jo n u  i o d e b r a ł  W K S  L u b l in  z k o ń c e m  
r. 1923 j e d y n e  w  L u b l i n i e  b o i s k o .

A l e  c z e g o  w y m a g a ć  o d  c z ł o w i e k a ,  k tó r y  z r ac j i ,  
ż e  lu b i  n i e r o g a c i z n ę  j e s t  b o g a ty ,  tak i  n ie  r o z c z u la  
s i ę  n a d  z w y k ły m  s p o r t o w c e m  i z a b i e r a  m u  b o i s k o .  
T a k ,  w  L u b l i n i e  b o i s k a  n i e m a ,  a  k l u b ó w  j e s t  aż  
s i e d e m * .
Pozatem  podaje  P rzeg ląd  lis t L innem enna, spo­

k o jn y  i rzeczow y, lecz sporo w nim  goryczy  z po­
w odu pom in ięc ia  au to ra  przy  o rg an izac ji m istrzostw  
szerm ierczych , pomimo n iew ątp liw ie  o fiarnej p racy  
nad  podniesien iem  poziom u tego  spo rtu .

N iezw ykłą znajom ość stosunków  o rgan izacy j­
nych  po siad a  łódzka  Gazeta Sportow a, pisze bowiem:

„ P K i O  d o t y c h c z a s  sp a ł ,  c h r a p i ą c  t a k  g ło ś n o ,  że  
z a g ł u s z a ł  w s z e lk i e  w o ł a n i a  o j a k i k o l w i e k  p r z y n a j ­
m n ie j  o d r u c h  ż y w o tn o ś c i .  D z iś  śp i  j e s z c z e ,  a le  już  
śn i  o l a u r a c h  —  i k a ż e  n a m  s ię  t e m  k o n t e n t o w a ć .

A l e  j e s z c z e  j e s t  czas!  K ró tk i  c o p r a w d a ,  l e c z  
p r z y  u s i l n y c h  s t a r a n i a c h  w s z y s tk o  p r a w i e  d a  się  
s ię  j e s z c z e  o d r o b i ć .  W i ę c  d o  czynu!  S z m a t  s w o je j  
d z i a ł a l n o ś c i  z a p o ż y c z y ć  b o d a j  m o ż e  z p o d a n y c h  
w y ż e j  z a m i e r z e ń  K izsa ,  l e k k o  go  z m ie n iw s z y  i p r z y ­
s t o s o w a w s z y  d o  n a s z y c h  s to s u n k ó w .

T y lk o ,  ż e b y ś m y  z n o w u  n i e  u s ły s z e l i  s t a re j  ś p ie w k i :  
„ b r a k  p i e n i ę d z y ,  p i e n i ę d z y  b r a k . . . “ P i e n i ą d z e  się  
z n a j d ą  —  m u s z ą  s ię  z n a le ź ć .  W y  ty lk o  p r a c u j c i e —  
p i e n i ą d z e  w a m  d o s t a r c z ą  t e  c a ł e  r z e s z e  m ł o d z i e ­
ży, k t ó r a  c o k o l w i e k  b ą d ź  m a j ą c e g o  z e  s p o r t e m  
o d c z u w a  b a r d z i e j  n iż  W y,  p a n o w i e  z P K I O .  O n a  
sw ó j  w d o w i  g ro sz  n ie  ś m ie  „rzucić** j e s z c z e  d o  
o g ó ln e j  s k a r b o n y ,  d o  k tó r e j  r z u c a j ą  m o ż n i .  A le  
p ó ź n ie j . . .  Z a c h ę ć c i e  j ę  ty lk o  d o  t e g o .  Ja k i ś  d z ie ń  
z n a c z k a ,  p r o c e n t  o d  b i l e t ó w  n a  m e c z e  —  to  d a  
W a m  s u m y ,  p r z y n a jm n ie j  w ysta rczające**.
W yobrażam  sobie, że p. Kawe, podp isany  pod 

ty m  arty k u łem , m usi być s tra szn ie  sym patycznym

bieżącym  w y trw a ła  p ro p a g an d a  zd o ła ła  zw ró­
cić uw ag ę tłum ów  n a  now ą zabaw ę.

B ieg okrężny  p rzeo b raz ił się w  w idow i­
sko o n iebyw ałych  rozm iarach .

W iele  działów  sportu  je s t zagrożonych. 
W szędzie , gdzie tłum  m oże być w idzem , 
zd o ła  p rze jąć  się w ysiłkam i zaw odników , 
gdzie p rzeb ieg  akcji jes t d osta teczn ie  długi, 
żyw y i jasny , by  w zbudzić za in te resow an ie , 
tam  sport n ieuchronn ie  p rzek sz ta łca  się 
w  w idow isko. Jed y n ą  ob roną jes t n ie  u p o r­
czyw a w a lk a  o u trzym anie  czystości i a m a­
to rstw a, lecz n ies te ty  to, że d an a  ga łąź  sp o r­
tu  nie n ad a je  się do zab aw ien ia  tłum ów .

Jed n ak że  n iem ałą  pociechę  n iesie fakt, 
iż w łaśn ie  te, w zgardzone p rzez tłum , d z ie ­
dziny sportu , n a jb ard zie j są  cenne d la  fi­
zycznego  o d ro d zen ia  narodu .

Czyż trz e b a  w yk azy w ać u jem ne skutk i 
p o d o b n eg o  zw yrodn ien ia  sportu?

Sport-w idow isko  ro zp o rząd za  w ielk iem i 
środkam i, m a w iększą  dzięk i p ropagandzie , 
m ożność d z ia łan ia  i usuw a w  cień inne ga-
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łęzie. A le  m n iejsza o to. N ajgroźniejszym  
jest fak t, że o rozw oju sportu  poczynają  d e ­
cydow ać nie w ew n ętrzn e  w artości i p sy ch o ­
logiczne p raw a  jego  istoty, lecz uboczne 
w pływ y zupe łn ie  innej natu ry . A w reszcie 
zaw odnicy. W okó ł tak ie j dochodow ej gałęzi 
sportu  skup ia się g ro m ad a  m niej lub  w ię ­
cej ukry tych  zaw odow ców . D alej ciżba tre ­
nerów  i im presarjów , agentów , p rzed sięb io r­
ców. W szyscy  oni żeru ją  i tuczą się n a  tak  
osobliw ie po jm ow anym  sporcie.

W y d a je  się zw iązkom  sportow ym , iż su- 
row em i zakazam i i karam i zd o ła ją  z a b ezp ie ­
czyć am atorstw o . Co za złudzenie! W  tak  
czystej krw i w idow iskow ym  sporcie , jak im  
jes t bokserstw o , w łaśn ie  am ato rzy  są  ty lko 
początku jącym i zaw odow cam i, k tó rzy  nie 
zyskali jeszcze  rynkow ej oceny  sw ej w a rto ­
ści. M ożnaby b ez p rzesad y  określić, iż 
w  sporcie  teg o  typu  zw iązki sportow e a m a­
to rsk ie  są  pep in je rą  h o d u jącą  zaw odników , 
m arzących  o chwili, w k tó rej czerp ać  b ęd ą  
m ogli doch o d y  ze sw ych w ysiłków .
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P o czą tk i są  tru d n e , a w ypracow anie n a  te m a t PKIO 
m a u ta r te  form y, ale to  w szystko  są  u s te rk i do u su ­
n ięc ia .

W dziale k ro n ik i poda je  G azeta ciekaw e w ynik i 
R ep rezen tacy jne j d rużyny  Sow ietów . W szczególno­
ści w ięc g ło szą  one:

3.8  p r z e c i w k o  t e a m o w i  S z t o k h o l m u  5 : 5
4.8 „ t e a m o w i  G o t e b o r g u  4 : 3
6.8 „ kl.  „ K a m r a t e r n a “ ( U d e v a l l a )  5 : 0
7.8 „ kl.  „ H a l m s t a d "  ( H a l m s t a d )  5 : 2
8 .8  „  t e a m o w i  S m a l a n d u  3 : 3

10.8 „ „ K a m r a t e r n i e "  ( N o r r k o p i n g )  2 : 1
11.8 „ t e a m o w i  O r e b r a  5 : 0
14.8 „ kl. „ V a s t e r a s "  ( V a s t e r a s )  2 : 0
16.8 „ t e a m o w i  G a f l a  2 : 2
21.8 n a  z a p r o s z e n i e  S z t o c k h o l m u  r e w a n ż  2 : 1

W  N o rw e g j i :

24.8 p r z e c i w k o  „ K r i s t i a n j i “ 4 : 1
26.8  „ kl , H a m m a r “ (H a m m a r )  8 : 0
28.8 „ „ F r o u d l e j e m *  ( F r o u d l e j e m )  5 : 0
30.8 „ t e a m o w i  K r i s t i a n j i  3 : 2

J a k  w i ę c  w id z im y  z 14 g ie r  w y g ra l i  1 1, p r z y e z e m  
n i e  b y ło  an i  j e d n e j  p r z e g r a n e j .

D n i a  9.9 o d n i e ś l i  r o s y j s c y  fo o tb a l i ś c i  z w y c ię s tw o  
w  B e r l in ie  6  : 0.

W  d r o d z e  p o w r o t n e j ,  w  R e w lu  g r a j ą c  p r z e c i w  
k o m b i n o w a n e j  d r u ż y n ie  e s to ń s k i e j ,  b i j ą c  j ą  4 : 2 .

O trzym ane w ydaw nictw a Sokół i Sokół na  Ś lą zk u , 
ja k o  posiad a jące  cechy  kom unikatow e, om aw iam  
osobno. T. R . G

H A R O L D  O S B O R N E
R e k o rd  św ia ta  w  sk o k u  w  w yż 201*77 cm . C h icag o  1I.XI 1923

U pośledzeniu naszem u pod w zględem  o trzym y­
w an ia  in form acyj z szerokiego  św ia ta  zaw dzięczać 
m usim y, że n iedaw no dopiero dow iedzie liśm y się 
o p ierw szorzędnej sen sac ji spo rtow ej, ja k ą  je s t  u s ta ­
now ienie  rek o rd u  św iatow ego w sko k u  w wyż. Daw­
n y  rek o rd  B eeson’a, u stan o w io n y  n a  w ysokości 6 st. 
75/ i6 ca la  (20174 cm.) dn. 2.YII 1914, p o b ity  zo sta ł 
przez H aro lda 0 sb o rn e ’a o 1/ 8 ca la  (3 mm.) w C hica­
go, n a  zaw odach tam te jszeg o  u n iw e rsy te tu  Illinois.

Osborne j e s t  gw iazdą, k tó ra  bardzo n iedaw no 
b łyszczy  n a  sportow ym  firm am encie . W ciągu  ca­
łego ub ieg łego  ro k u  pośw ięćił się  p rzedew szystk iem  
biegom , w k tó rych  o siągną i k ilk a  dobrych  w yników . 
Do skoku  w wyż w ziąt się n a  se rjo  podczas sezonu 
zim owego 22/23, zdobyw ając w stępnym  bojem  jed n o  
z lepszych  m iejsc w sw ej specja lnośc i. W lecie  m ia ł 
dw a razy  w ynik  196 cm., w tem  raz  w dziesięc io - 
boju. W m istrzostw ie  USA za ją ł II m ie jsce— 191,7 cm. 
za L eroy  T. B row n’em — 197,2 cm. 0 w yn ikach  Os- 
b o rn e ’a w dziesięciobo ju  p isa liśm y  ju ż  w „S tad jo - 
n ie“ (Nr. 25). P u n k ta c ja  jeg o  w ynosi 7350,11, je s t  
zatem  O sborne k an d y d a tem  n a  d rug ie  m iejsce  w P a­
ryżu; po Hoffie, rzecz p ro s ta .

Rekord, o k tó rym  m ówim y, je s t  przez n ie k tó ­
rych  kw estjonow any . § 27 u s t. 5 przep. IAAP p o s ta ­
n aw ia  w yraźn ie  „za skok p rzep isow y u w ażan y  je s t  
ta k i , p rzy  k tó ry m  g łow a zaw odn ika  n ie  p rzechodzi 
ponad  poprzeczką przed s to p am i i n ie  zn a jd u je  s ię  
w te j chw ili poniżej pośladków ". F o to g ra fja , k tó rą  
pom ieszczam y, ja sn o  w ykazu je , że d rug ie  p o stan o ­
w ienie pow yższego p a ra g ra fu  j e s t  pogw ałcone zu ­
pełn ie  w yraźn ie , rów nież i lew a s to p a  zn a jd u je  się 
je szcze  ponad poprzeczką, a  g łow a daw no ' ju ż  n ad  
n ią  p rzesz ła . Pow yższy za rzu t odnosi się do trz ech  
o s ta tn ich  rekordów , począw szy od H orine’a (k tó ry  
by ł tw ó rcą  sty lu , stosow anego  przez sw ych  n a s tę p ­
ców) poprzez B eeson’a do O sborne’a. Dwa ta m te  re ­
ko rdy  zosta ły  je d n a k  za tw ierdzone, zapew ne w ięc 
będzie to  udzia łem  rów nież i O sborne’ow skiego w y ­
czynu. N asuw a się więc k w es tja  reform y przepisów  
IAAP. Dziś ju ż  n a s tę p n y  zaraz  u stęp  p a rag ra fu , n a  
k tó ry  się pow oływ aliśm y, m ieści in te rp re ta c ję  zw ę­
ż a ją cą  w s to su n k u  do u s tęp u  poprzedzającego: „nie 
je s t  dozw olne an i „nu rkow an ie" an i skok i łam ane". 
Z tem  zaś postanow ien iem  w szystk ie  trz y  rek o rd y  
dadzą  się doskonale  pogodzić, czego n ie  m ożna po-

Z re sz tą  nie ty lko  za p ła ta  w yryw a z sze­
regów  sportow ych zaw odnika. Już sam  w y ­
stęp  w o b ec  tłum ów  paczy  jego  duszę. P o d ­
d a je  się nastro jom  m as, zam ien ia  się w  a k ­
tora, s ta je  się w łasnośc ią  tłum u, często  jego  
bożyszczem , lecz n ieraz  tym , co baw i. N ie­
chaj się s trzeg ą  sportow cy: żąd za  p o p u la r­
ności zap row adz ić  ich m usi za d a leko . Jak ie ­
go bow iem  ch a rak te ru  trzeba, by  w  a tm o ­
sferze u n iesień  i ok lasków  zachw yconego  
tłum u, zachow ać dum ną obo jętność  zaw o d ­
nika, poch ło n ię teg o  jed n em  — u zyskać  jak- 
najlepszy  w ynik  jed y n ie  d la  sieb ie , jedyn ie  
d la  w łasne j rozkoszy p łynącej z radości zw y­
cięstw a.

O sob iste  ze tkn ięcie  się n a  w idow isku 
św iatow em  z rozen tuzjazm ow anym  tłum em  
po tw ierdzi n ieb ezp ieczeń stw a, czyhające  tu ­
taj n a  p sych ikę  zaw odn ika.

O to  m ecz boksersk i C arp en tie r — Nilles 
w s tad jon ie  Buffalo, n a  sk ra ju  P aryża. P o d ­
n iecony  p ięcio tysięczny  tłum  oczeku je n ie ­
cierpliw ie zap o w ied zian eg o  sp o tk an ia , da-
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rząc  zd aw k o w ą u w ag ą  p o p rzed za jące  m ecze 
m niej znanych  zaw odaików . P rzecież  za p aś­
nicy ci w alczą z ca łym  nap ięc iem  sił, zac ie ­
k aw ia ją  w y so k ą  techn iką . N ie są  u lu b ień ­
cam i, w ięc nie w zbudzą entuzjazm u, z a in te ­
resow ania . A le  zryw a się n ag le  h u rag an  
oklasków , b u rza  okrzyków , — zap aśn icy  n a  
pod jum  p rzery w ają  w a lk ę  — to nic, to  tylko 
tłum  zauw aży ł po jaw iającego  się n a  aren ie , 
jed n eg o  ze sw ych ulubieńców  i bożyszcze, 
m urzyna Siki. A  p o tem  tuż sza lony  en tu ­
zjazm , gd y  s tan ą ł n a  pod jum  C arpen tier...

Nie, stanow czo, to n ie zaw ody  odgryw ają  
tu  g łów ną rolę, to  tłum  się baw i, en tuz jaz­
m uje, d aje  w yraz sw ej duszy. Jak  tak a  a t­
m osfera  u rab ia  ch a rak te r zaw odn ika , o sąd ź ­
cie sam i.

A le  m ów ią nam : istn ie ją  w  sporcie  n ie ­
w ątp liw ie u jem ne objaw y, lecz za  to  s łużą 
one sp raw ie  p ro p ag an d y  sportow ej, o raz sze ­
rzą  ku lt d la  w ysiłków  fizycznych i siły.

R zecz w y m ag a b liższego  ośw ietlen ia .
l e - k a .



Nr. 34. (38.) S T A D J O N

w iedzieć o brzm ieniu  u s t 5. Z kolei w ypadałoby  się 
zastanow ić, czy n ie  w artoby  wogóle znieść wszel­
kich  ograniczeń co do s ty lu  skoku w wyż. P ak tem  
je s t  bowiem, iż sp o rt we w szystk ich  sw ych  ga łę ­
ziach zarzuca k ie ru n ek , pow iedzm y, s ty listyczny , 
a coraz w yłączniej zw raca się ku  stoperow i i m iar­
ce. Tak oto p ływ anie w s ty lu  k lasycznym  i in ­
nych  s ty la c h  określonych  u s tęp u je  przed sty lem  
dow olnym ; w lek k ie j a tle tyce  rów nież is tn ia ło  n ie ­
gdyś np. postanow ienie , k tóre  zabran ia ło  liczyć skok i 
w dal, o ile a tle ta  upad ł n astępn ie  w ty ł  lub oparł 
się rę k ą  z ty łu . Dziś zm niejszam y ty lko  odpow ied­
n io  w ynik. J e s t to  z resz tą  kw estja  bardzo obszerna, 
być może, iż pow rócim y jeszcze do n iej.

R ekord św ia ta  ju ż  28 la t  należy  do USA. Dobry 
początek  d a ł Sw eeney w r. 1895 (197T cm.), później 
p rzyszed ł H orine (1910—2006 cm .)*), Beeson i — Os­
borne. Tak sam o m a się rzecz z rekordem  olim pij­
skim , rek o rd  z r. 1912, k tó ry  odpow iada 1000 p. 
w dziesięcioboju, w ynosił 183 cm. i by ł w łasnością  
R ichardsa, w r. 1920 popraw ił go ,L an d o n  o 6 mm. 
N ajlepsze n aw et reko rdy  S tarego  Ś w ia ta  są  o całe 
n iebo (to  je s t  o 6 do 10 cm.) niższe od rek o rd u  n a ­
rodow ego USA. A ng lja  szczyci się w ynikiem  1955 cm. 
(B aker, VII 1921), Szw ecja—194 cm. (Bkelund, 1920), 
F ra n c ja — 193 cm. (Lewden, VII. 1923), N iem cy— 192'3 
cm. (Pasem ann, 1911). W ęgry—191 cm. (G aspar, 1922), 
P o lska—176 cm. (G runer, 1922).

Sub specie O lim pjady m a n asza  część św ia ta  
bardzo słabe  nadzie je . USA m ogą liczyć n a  trzy  
p ierw sze m iejsca, m ając  prócz O sborne’a jeszcze 
B row n’a i Landona, k tó ry  ub ieg łe j zim y u stanow ił 
rekord  USA w k ry ty c h  h a lac h — 198‘2 cm. E uropo— 
drżyj 1 J .  W .

*) W ro k u  1912, p rz e d  VI O lim pjadę , o s ią g n ą ł b y ł H orine  do 
d z iś  d n ia  prze,z n ikogo  n ie  pob ity  w y n ik  204 cm ., te n  je d n a k  p rzez  
fe d e ra c ję  za tw ie rd zo n y  n ie  z o s ta ł — p raw dopodobn ie w ła ś n ie  ze 
w zg lędu  n a  sp ecy ficzn y  s ty l.  N a O lim pjadz ie  z a ją ł  b y ł H. za ledw ie  
III m ie jsce  i 189 cm .

największy lekko atleta świata
Z pośród m iędzynarodow ych asów lekk ie j a tle ­

ty k i, m ożem y Hoffa śm iało nazw ać asem  atu tow ym .
C złow ieka, k tó ry  m a n a  sum ieniu choć jeden  re ­

ko rd  św iatow y, nazyw am y zazw yczaj „fenom enal­
nym ". T rudniej je s t,  wobec tego, dobrać dość silny  
ep ite t d la  zaw odnika, k tó ry  zag arn ą ł aż dw a rekordy  
w dziedzinach tak  odm iennych, ja k  np. ty czk a  i 500 m. 
Ale ja k i  ty tu ł będzie p rzysług iw ał tem u, k to  zrobi 
zam ach n a  ca ły  dziesięciobój,"rozbiw szy ju ż  rekordy
0 tyczce i w n a jtru d n ie jszy m  z biegów? „Fenom e­
nalny" je s t  dla tak iego  człow ieka za mało!

*

Karol Hoff sw ym  exter ieu r’em  — szczupłą budow ą
1 bladą c e r ą — nie uczyni chyba n a  n ik im  w rażen ia  
najlepszego  lekk o -a tle ty  św iata , najlepszego  z po­
śród w spółczesnych i z pośród daw nych. A m iano to 
należy mu się bez w zględu n a  to , ja k  zapatryw ać 
się będziem y n a  m iarę w ielkości a tle tycznej. P rze­
cież rekord  św iatow y dziesięcioboju je s t  d la  Hoffa 
ty lko  k w es tją  o ficjalnego zanotow ania'. W ynik sz to k ­
holm ski Thorpego, zw łaszcza przy przeliczen iu  na  
now ą m niej ko rzystną  punk tac ję , w yraźn ie  ustępu je  
w yczynom  norw eskiego stu d en ta . Thorpe poza w ie­
lobojem  nie m iał ju ż  n ic—Hoff m a jeszcze 2 rekordy  
jednostkow e, z k tó rych  ty czk a  należy  do n a jb ard z ie j 
w yśrubow anych.

Tak więc Karol Hoff m a n ie jako  „rekord  rek o r­
dów" — to  w łaśnie upow ażnia  n as  do nazw an ia  go 
„najlepszym ", choćby się m iał obrazić ja k i  Paddock, 
Nurmi, Rose czy Gourdin...

*
Hoff j e s t  a tle tą  z bożej łask i. Choć n iew ątpliw ie 

obecnie w k łada  on w spo rt swój w ielką pracę, re ­
z u lta ty  zda ją  się przychodzić sam e do niego, w n a j­

m niejszym  stopniu  nie czynią  w rażenia  „ wypiłow a- 
nych". Jak  do S łow ackiego „rym  sam  się m iłośnie 
n ag ina ł"  — ta k  sam o tyczka, ja k b y  sam a unosiła  
Hoffa; człow iek ten  przecież, n a  żądanie tren e ra  
szw edzkiego K reigsm ana skacząc po ra ź p ierw szy  w ż y ­
ciu, przesadził 3  m . 63 cm! P rzy  p ierw szej próbie roz­
n iósł rekord  norw eski, skacząc przy tem  o blisko 
40 cm. w yżej, niż w ynosi rekord  polski, nad  k tórym  
dw a la ta  p racow ał Adamczak!..

Czy Hoff „potrw a" długo? W ydaje się że raczej 
nie. J e s t  on w praw dzie m łody — ale ludzie chudzi,

K a r o l  H o f f  w  P r a d z e  C z e s k i e j .  —  S k o k  o t y c z c e
w  u b r a n i u  —  4 m t r .

pozbaw ieni „zapasu m a te rja łu " , przew ażnie n ie  mogą 
się długo u trzym ać n a  w yżynach a tle tyzm u.

*
Hoff poza sw ą w arto śc ią  a tle ty  posiada  jeszcze  

je d n ą  cnotę, pospolitą  u fuszerów  i now icjuszów  — 
ale coraz rzadszą  u m istrzów : je s t  czystej k rw i am a­
torem , i sp o rt tra k tu je  po dżente lm eńsku , dalekim  
będąc od now oczesnego p rądu  „przem ysłow ego".

Sem.

N A  M Ó W N I C Y

Po sezonie lekkoatletycznym
II. ORGANIZACJA I DZIAŁALNOŚĆ WŁADZ 

SPORTOWYCH
B ilans ubiegłego sezonu lekkoatle tycznego  nie 

by łby  kom pletny, gdyby  n ie  zaw ierał oceny zasług  
i  błędów  tych  in s ty tu cy j nadrzędnych , k tó ry ch  za­
dan iem  je s t  nak reś lać  lin je  w ytyczne d la  zdrow ego
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rozw oju naszego  sp o rtu  i Czuwać nad  ich zachow a­
niem . O rgan izacja  lekk ie j a tle ty k i w Polsce je s t  
trzystopn iow a: podstaw ę tw orzą  k luby , zrzeszone 
w poszczególnych OZLA, te zaś dopiero  łączą  się 
w Polsk i Zw iązek L ekko-A tle tyczny .

Jeżeli chodzi o Zw iązki O kręgowe, pierw sze m iej­
sce należy  się bezw ątpienia. WOZLA’i, n ie ze w zględu 
n a  to , że obejm uje ona k luby  s to łeczne  i że liczebnie 
p rzed s taw ia  się na jpow ażn ie j, ale przez w zgląd n a  
cało roczną działalność. Zw iązek ten  zorganizow ał 
5 zawodów, dokom pletow ał in w en ta rz  do s ta n u  za­
daw ala jącego , zan iedbaną  daw niej b ieżnię postaw ił 
n a  poziom ie eu ropejsk iem , tren in g i zorgan izow ał 
w sposób w danych ' w arunkach  n a jb a rd z ie j w ska­
zany , w reszcie — że drobn ie jsze  pozycje pom inę — 
p o s ta ra ł się o oddanie w ielk iej hali w p a rk u  Sobies'- 
k iego n a  uży tek  sportow y. W s to su n k u  do klubów  
k ie row ał się Zw iązek n a jd a le j p o su n ię tą  b ezs tro n ­
nością, dopom agając im  n a  każdym  kroku. Dzięki 
tem u  też  członkow ie n a js łab szy c h  n aw e t klubów  
mogli p racow ać zupełn ie rac jo n a ln ie , a  liczba  za­
wodów, o rgan izow anych  przez k luby , o siąg n ę ła  sporą 
liczbę 10, n ie uw zg lędn ia jąc  bardzo popu la rnych  „prób 
pobicia  rekordów ". C ała ta  dz ia ła lność  WOZLA je s t  
w znacznym  bardzo s topn iu  zasłu g ą  je j  p rezesa, 
p. W acław a Z najdow skiego.

Inne zw iązki okręgow e rów nież s ta ra ły  się do­
bre chęci w prow adzić w czyn. G niazdo nasze j le k ­
k ie j a tle ty k i, Lwów, nie w ykazało  p racy  ta k  oży­
w ionej, j a k  W arszaw a, w każdym  je d n a k  razie  moż­
n a  nie obaw iać się, aby  zan ik ły  tam  trad y c je  lek­
k ie j a tle ty k i lub zam arła  p raca  o rg an izacy jna . Mi­
s trzo stw a , bądź zaw ody t. zw. o r jen tacy jn e  zo rgan i­
zow ały  w szyslk ie  Zw iązki okręgow e, a  w ięc także  
K raków, Poznań, L ublin  i W ilno., B rak nam  d o ty ch ­
czas zw iązków  w Łodzi i n a  G. Ś ląsku .

D ziała lność PZLA iść  pow inna w następ u jący ch  
k ierunkach : k o o rd y n ac ja  p rac  poszczególnych insty - 
tu cy j i u sta len ie  ka len d a rza  sportow ego, o rg an izac ja  
m istrzostw  i sp o tk ań  m iędzynarodow ych, w reszcie 
dz ia ła lność  p rzep isodaw cza i sędziow ska.

O dnośnie do p ierw szego p u n k tu  om ów ienie je s t  
k ró tk ie  a  w ęzłow ate: n ie  zrobiono nic. W tym  je d ­
nym  w ypadku , gdy  PZLA przedsięw zięło  coś n a  
w łasną rękę , t. j . u dz ia ł w zaw odach w T im isoara, 
odrazu w yszły  n a  jaw  sk u tk i chao tycznych  poczy­
n ań  i b rak u  w szelkiego z góry  nak reślonego  planu 
ze s tro n y  PZLA: okazało  się, że te rm in  15 i 16.IX 
akadem icy  m a ją  ju ż  zak o n trak to w an y  n a  zaw ody 
w T artu , n a s tą p iła  więc ko liz ja , k tó ra  doprow adziła  
do rozchw ian ia  się całe j in ic ja ty w y  PZLA. S praw a 
ta  w iąże się z n a s tęp n y m  p u nk tem  zadań  PZLA, 
w edług pow yżej podanego schem atu . Zaw ody na  
w łasną  ręk ę  urządziło  PZLA jed n e , i to  m ik rosko­
p ijne: 29,V kw alif ik acy jn e  n a  w yjazd  n a  zaw ody P e­
ti t  Parisien ; zaw ody głów ne o m istrzostw o Polsk i 
dn 25 i 26.YIII b y ły  conajm nie j w rów nej m ierze 
dziełem  WOZLA, z pozosta łych  zaś punk tów  p ro ­
g ram u  m istrzostw  czego nie w zięty  n a  siebie k luby  
lub zw iązki, to  i przepadło.

Na aren ie  m iędzynarodow ej w ystępow aliśm y 
trzy k ro tn ie , p ierw szy s ta r t  R o therta , w B ston ji, był 
ca łk iem  indyw idualny , i zasług  żadnych  PZLA ro ­
ścić sobie z tego  ty tu łu  n ie może. „P e tit P arisien" 
w ypad ł słabo  co do w yników , je s t  to  w szakże je d e n  
z ja śn ie jsz y c h  bądź cobądź m om entów  w d z ia ła lno ­
ści PZLA. Jedynem  liczn iejszem  w ystąp ien iem  n a ­
szej lek k ie j a tle ty k i zag ran icą  b y ła  „w ypraw a dor- 
packa". Że p rzysz ła  ona do sk u tk u , że w yn ik i były  
o sta teczn ie  n ien a jg o rsze  — ca ła  zasługa  spada  n a  
ty ch , k tó rzy  um ieli „stan ąć  okoniem " w s to su n k u  
do PZLA i, n ie czeka jąc  n a  decyzję, zab ra li się, po­
je ch a li, w rócili i dziś doczekali się zap y tan ia , ja k  
śm ieli b rać  udzia ł w zaw odach... w Rewlu, W ypraw a 
n a to m ia s t do T im isoara ja k o ś  się „rozlazła" i do 
sk u tk u  n ie  doszła.

N ajbardziej palącym  punk tem  w dziedzinie re ­

p rezen tac ji m iędzynarodow ej je s t ,  rzecz ja s n a , p rzy ­
go tow an ie  n a  VIII O lim pjadę. Co w tym  k ie runku  
zrobiono? Mamy w praw dzie tre n e ra , tre n e ra  p ie rw ­
szorzędnego, sprow adzonego  je szcze  w zeszłym  roku. 
P racu je  on z calem  oddaniem  i z dużo w iększym  
zapałem , n iż PZLA; o lbrzym i k ro k  naprzód , ja k i 
z rob iła  n a sza  le k k a  a tle ty k a , je s t  w lw iej części 
jeg o  zasługą . Cóż jed n ak ?  od k ilku  m iesięcy prosi 
on o w yznaczenie mu p rzyszłych  olim pijczyków , 
w zględem  k tó ry ch  m usi zastosow ać specja lne  norm y 
tren in g u . Odpowiedzi ja k  n iem a, ta k  n iem a, a ty m ­
czasem  kan d y d ac i n a  O lim pjadę tre n u ją  n a  rów nej 
stop ie  z k an d y d a ta m i do o s ta tn ich  m iejsc  w śród 
jun jo rów . Jak ie  będą  w yn ik i tego  rodza ju  p racy  — 
zobaczym y ju ż  n iedługo.

D ziała lność p rzep isodaw cza rów na  się d z ia ła lno ­
ści w u s ta len iu  ka lendarza . Do dziś d n ia  obow ią­
zu ją  p rzep isy  PZLA z r. 1920, k tó re  w dużej czę­
ści na leżą  do t. zw. pow ażnej h u m o ry sty k i. Od czasu 
do czasu, p rzy  ja k ie jś  w ażniejszej okazji, og łasza  
się: „obow iązu ją  p rzep isu  IAAli’, S pald ing  1921“. P rze­
p isy  te  je d n a k  d la  p rzecię tnego  spo rtow ca są  m item ; 
tłom aczen ie  ich j e s t —ja k  zap ew n ia ją  k o m p e ten tn i -  
daw no ju ż  gotow e, trz eb a  je  ty lk o  w ydać. T ym cza­
sem  je d n a k  n ie  zna przepisów  n ie ty lko  zaw odnik , 
ale i, co gorsza, sędzia. D robną ilu s tra c ję  ty c h  s to ­
sunków  p rzy toczy liśm y  w poprzedn ich  N -rach, om a­
w iając  dziesięciobój o m istrzostw o  Polski.

Zdaniem , w k tó rem  w yraz „PZLA" n a jczęśc ie j 
w ystępu je  ja k o  podm iot, s ta ło  się w o s ta tn ich  cza­
sach: „kióci się z AZS’em “. S praw a ta  zasługu je , 
naszem  zdaniem , n a  zdecydow ane i ja sn e  p o sta ­
w ienie. Nie chodzi nam  o b ron ien ie  AZS-u p rzed  
ja k ie m iś  u ro jonem i k rzyw dam i ze s tro n y  PZLA. Ale 
patrzm y: dn. 1.Y1I n a  zaw odach  o m istrzostw o  WOZLA 
ko m isja  PZLA dysk w alifik u je  sz ta fe tę ,, AZS-u n a  
podstaw ie  obserw acyj sw ego przew odniczącego, k tó ­
ry  s ta ł daleko od m iejsca  m niem anego p rzek ro cze ­
nia; AZS p ro te s tu je  — w odpow iedzi o trzy m u je  su ­
row ą naganę. 25.V1II n a  m istrzostw ie  Polski zupeł­
n ie n iesp raw ied liw ie  dysk w alifik u je  ko m isja  PZLA 
W eissa, ja k o  zw ycięzcę n a  200 m. i u suw a Chełm ic- 
kiego ze s ta r tu  n a  400 m. z pł.

W 10 dn i później w yw iązu je  się s tra w a  dorpac- 
ka, do dziś n ieza ła tw io n a ; rozm iary  je j  i znaczenie 
spow odują n a s  być może do w yczerpującego  omó­
w ien ia  je j  n a  łam ach  „S tad jonu". Pozatem  m am y 
epizody drobn ie jsze , ale ja k ż e  ch a rak te ry s ty czn e : 
PZLA do k ład a  w szelkich s ta ra ń , aby  n ie  z a tw ie r­
dzić rekordów  AZS-u, igno ru je  prośbę Jucew icza, 
odm aw ia kom isji n a  zaw ody, po k ilk an aśc ie  m ie­
sięcy  n ie  odpow iada n a  lis ty , lub  — ja k  to  było ze 
sp raw ą sędziów  (p. Nr. 29 „ S tad jo n u ")—zw raca  je  
bez rozpatrzen ia .

P oruszona tu  sp raw a  n o m inac ji sędziów  ma 
w ielkie znaczenie. A by bow iem  sędzia  sportow y  mógł 
c ieszyć  się m irem  i bezw zględnem  zaufaniem  u  za­
w odnika, m usi ten  o s ta tn i być w ew nętrzn ie  p rzeko­
nany , że sędzia  je s t  n ie ty lk o  osobiście je d n o s tk ą  
szanow ną, ale i że w ybór te j w łaśn ie  a n ie innej 
je d n o s tk i podyk tow any  zo sta ł w yłączn ie  je j  w alo­
ram i osobistem i i fachow em i. Tym czasem  lis ta  sę ­
dziów PZLA (Nr. 25 „S tad jonu") tego  p rzek o n an ia  
w n ik im  n ie  wznieci. Ma ona m ianow icie je d n ą  k a r­
dy n a ln ą  wadę: je s t  wysoce n iekom pletna . Nie w idać 
n a  n ie j nazw isk  osób, k tó re  p o siad a ją  zn akom itą  — 
ja k  n a  nasze p rzynajm n ie j s to su n k i -  w iedzę facho­
wą, k tó re  odby ły  specja lne  k u rsy  d la  in s tru k to ró w  
i sędziów , k tó ry ch  zasłu g ą  j e s t  rozpow szechnien ie  
lek k ie j a tle ty k i w całych  środow iskach  ludności. 
W szystk ie  te  osoby po siad a ją  w szakże je d n ą  cechę 
w spólną: s to su n k i ich z dzis ie jszym i s te rn ik am i PZLA 
n ie  odznaczają  się w ygórow aną serdecznością .

C ałoroczna dzia ła lność  zarządu  PZLA n ie w zb u ­
dz iła  w nikim  zachw ytu ; n iechże się w ięc Za­
rząd nie zadziw i, g d y  n ie w zbudzi ona zachw ytu  
rów nież i w W alnem  zebraniu . J  W iśniew ski.
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Z n a n ą  j e s t  r z e c z ą ,  że  f ińsk i  l e k k o - a t l e t a  m o ż e  
c a ły  s z e r e g  g o d z in  p r z e b y w a ć  n a  b o i s k u ,  b i o r ą c  u d z i a ł  
w  k i lk u  p u n k t a c h  z a w o d ó w  i n i e  o k a z u j ą c  p r a w i e  ż a d -  
n e g o  z m ę c z e n ia .

W y t r z y m a ł o ś ć  tę  z a w d z ię c z a j ą  f i n n o w ie  j e d y n i e  
r a c j o n a l n e m u  t r e n in g o w i ,  k tó r y  u f in n ó w  w  l e k k ie j  
a t l e ty c e ,  n o s i  c e c h y  s p e c j a l n e j  m e to d y .

J o n n i  M y y ra  —  r z u t  o s z c z e p e m

F iński lekko -a th ta  trenuje prawie ca ły  roki

C z a s  t e n  p o d z i e l o n y  j e s t  j a k g d y b y  n a  c z te ry  
o k resy :

a )  o k r e s  w c z e s n e j  w io s n y ,  o b e j m u j e  p r z y g o t o w a ­
n ie  d o  t r e n i n g u  ( „ c h o d y "  d la  b ie g a c z y ) ;

b )  o k r e s  l a t a  —  t r e n in g  w ł a ś c i w y  (z a w o d y ) ;
c) o k r e s  p ó ź n e j  j e s ie n i  —  w  k tó r y m  s t o p n i o w o  

p r z e c h o d z i  s ię  d o  p r a w i e  c a ł k o w i t e g o  s t a n u  s p o c z y n ­
k u  ( „ c h o d y "  d l a  b ie g a c z y ) ;

d)  o k r e s  zimy' ' (2 V2 m i e s i ą c e ) — g im n a s ty k a  n a  sali  
( b o k s ,  w o l n e  ć w ic z e n ia ,  w a l k a  f r a n c u s k a ) ,  u w a ż a n y  
w  l e k k ie j  a t l e t y c e  za  s t a n  s p o c z y n k u .

W  P o l s c e  p o p e ł n i a  s ię  t e n  w ie lk i  b ł ą d ,  że  n ie  
p r z e c h o d z i m y  s t o p n i o w o  o k r e s a m i  o d  w ł a ś c i w e g o  t r e ­
n in g u  ( s e z o n  l e tn i  —  z a w o d y )  d o  s t a n u  s p o c z y n k u  (zi­
m a ) .  S e z o n  k o ń c z y  s ię  tu  r a p t o w n i e  z  n a s t a n i e m  d n i  
j e s i e n n y c h .  T e m  t e ż  m o ż e m y  t ł o m a c z y ć  b r a k  p o p r a w y  
w  w y n i k a c h  n a s z y c h  o s z c z e p n i k ó w  i d y sk a rz y ,  S z y ­
d ło w s k i e g o ,  B a ra n a  c z y  t e ż  C y b u l s k i e g o .  A l b o w i e m  
d o s z e d ł s z y  z  k o ń c e m  s e z o n u  l e k k o - a t l e t y c z n e g o  d o  
w y n i k ó w  w  r z u c i e  n p .  d y s k ie m  d o  39— 40 m e t r ó w ,  
p r z e r y w a j ą c  r a p t o w n i e  t r e n i n g  w c z e s n ą  j e s z c z e  je s ie -  
n i ą ,  n a  w i o s n ą  r o z p o c z y n a j ą  z n o w u ż  o d  3 5 - m e t ro w y c h  
r z u tó w .  D l a c z e g o ż b y  w i ę c  f in n o w ie ,  k tó r z y  n i e  s ą  an i  
z d o ln i e j s i  an i  t e ż  n i e  p o s i a d a j ą  l e p s z y c h  w a r u n k ó w

a tm o s f e r y c z n y c h ,  m ie l i  b y ć  w  s p o r c i e  d o s k o n a l s i ?  O d ­
p o w i e d ź  p r o s t a ,  b o  n i e m a  t a k  d łu g i e g o  s e z o n u  l e k k o ­
a t l e t y c z n e g o  j a k  w  P o l s c e .  T ło m a c z e n i e ,  że  b r a k  s ty lu  
j e d y n i e  p r z y c z y n ia  s ię  d o  z ł y c h  w y n ik ó w  w  rz u ta c h ,  
j e s t  n i e s łu s z n e m ,  a l b o w i e m  s ty l  s a m  d o  o s i ą g n ię c i a  
46 m tr .  w  d y s k u  lu b  63 m e t r .  w  o s z c z e p i e  b e z  t r e n in g u  
n i e  d o p r o w a d z i .  A w ię c  g ł ó w n ą  z a s a d ą  w  l e k k ie j  
a t l e t y c e  j e s t  t r e n in g .  T r e n i g  w ł a ś n i e  w y r a b ia  s ty l ,  
a  t e m  s a m e m  p o p r a w i a  i w y n ik .  F in n  r o z p o c z y n a  t r e ­
n i n g  w c z e ś n ą  w io s n ą ,  s to p n i o w o  p o t ę g u j ą c  g o  z d n ie m  
k a ż d y m .  Z a w o d n i k  t e n  z k o ń c e m  s e z o n u  l e k k o - a t l e -  
t y c z n e g o ,  g d y  d o s z e d ł  d o  w y n ik u ,  n p .  w  d y s k u  40 m tr .  
j e s i e n i ą  n ie  p r z e r y w a  t r e n in g u .  P r z y c h o d z i  n a  b o i s k o  
i u p r a w i a  r z u ty  w  d a l s z y m  c i ą g u  ( u b r a n y  c i e p ł o  n a t u ­
ra ln ie ) .

T y m  s p o s o b e m  o s i ą g n ię ty  w y n ik  u t r z y m u je  d o  
k o ń c a  s e z o n u .  W z im ie ,  t r e n u j e  z  d y s k i e m  w  ręku ,  
s a m  o b r ó t  i w y rzu t ,  n i e  w y p u s z c z a  j e d n a k  d y s k u  z ręk i .  
Z  n a s t a n i e m  w c z e s n e j  w io s n y ,  ju ż  p o  k i lk u  t r e n i n ­
g a c h  z a w o d n i k  t a k i  u z y s k u je  f o rm ę  i p o d c z a s  s e z o n u  
l e k k o - a t l e t y c z n e g o  p o p r a w i a  sw ó j  d o t y c h c z a s o w y  w y ­
n ik ,  d o c h o d z ą c  w  k o ń c u  l a t a  z 40 d o  42— 45 m tr .

P r z y k ła d :  m is t r z  Ł o t w y  S u k a tn i c k s  ( u w a ż a n y  za  
j e d n e g o  z n a j l e p s z y c h  z a w o d n i k ó w  ś w ia t a  w  d y s k u )  
t r e n u j ą c  s ię  p r z e z  c a ł ą  z im ę  ( p rz y  r o z p a l o n y m  o g n i s ­
ku) n a  w io s n ę  już ,  w  m i e s i ą c u  k w ie tn iu  o s i ą g n ą ł  w s p a ­
n i a ł e  w y n ik i :  r e k o r d  Ł o tw y  45 m. 60  cm . (w  G ó te -  
b o r g u  z d o b y ł  4 m ie j s c e ,  z p o w o d u  2 m i e s i ę c z n e j  p r z e r ­
w y  41 m. 76 cm .) .

T e m  s ię  te ż  w ł a ś n i e  t ł o m a c z y  fak t ,  że  a c z k o l w i e k  
F i n l a n d j a  j e s t  k r a je m ,  m a j ą c y m  s t o s u n k o w o  k ró tk i  s e ­
z o n  le tn i ,  l e k k o - a t l e c i  j e d n a k  u z y s k u ją  f o rm ę  b a r d z o  
w c z e ś n ie .

L e k k o -a t l e c i  b i e g a c z e ,  j a k o  t r e n in g  p r z e j ś c i o w y  
i w s t ę p n y  u p r a w i a j ą  „ c h o d y “ W  c i e p ł e j  i c ię ż k ie j  
o d z ie ż y .

B a rd z o  w a ż n y m  c z y n n ik i e m  w  t r e n in g u  le k k o - a t l e -  
ty c z n y m  j e s t  m a s a ż ,  k tó ry  F i n n o w i e  s z e r o k o  s to s u j ą ,  
n a r ó w n i  z u c z ę s z c z a n i e m  d o  ł a ź n i  p a r o w e j .

P u b l i c z n ą  t a j e m n i c ą  je s t ,  ż e  l e k k o - a t l e t a  f iński  
n ig d y  n ie  s to s u je  m a s a ż u  z a r a z  p o  ć w ic z e n iu  (b ieg ,  
s k o k  lu b  rz u t )  le c z  d o p i e r o  w  g o d z i n ę  p ó ź n ie j ,  w y ­
c h o d z ą c  z  z a ł o ż e n ia ,  że  m u s k u la tu r a  c i a ł a  p o  ć w i c z e ­
n iu  j e s t  p r z e m ę c z o n a  i z g rz a n a ,  n a t y c h m i a s to w y  w ię c  
m a s a ż  s p o t ę g o w a ł b y  ty lk o  z m ę c z e n ie ,  a  w s k u te k  t e g o  
w p ł y n ą ł b y  u j e m n ie  n a  o rg a n iz m  a t l e ty .  J-cz.

Amerykański klasyczny chód 
siedmiomilowy

W  M a c o m b - F i e l d  r o z e g r a n e  z o s t a ł y  k l a s y c z n e  z a ­
w o d y  w  c h o d z i e  n a  d y s t a n s i e  7 m i l  ang .  ( = 1 1  k im .  
265 *m.) o n a r o d o w ą  n a g r o d ę  p r z e c h o d n i ą  S t a n ó w  
Z je d n o c z o n y c h .  Z w y c i ę s t w o  o d n i ó s ł  z n a k o m i t y  K a n a ­
d y jc z y k  Philip Granoille z H a m i l to n ,  b i j ą c  d o t y c h c z a ­
s o w e g o  m is t r z a ,  A m e r y k a n i n a  C h a r l i e  B a rn e s  a. G ra n -  
v i l le ,  k tó r y  w y s t ą p i  n a  O l i m p j a d z i e  w  b a r w a c h  K a n a ­
d y ,  b ę d z i e  o b o k  F r ig g e r ia  j e d n y m  z n a j p o w a ż n i e j s z y c h  
k o n k u r e n t ó w .  Is.

Od Administracji
Uprzejmie prosimy Szan. P P . Prenumerato­

rów o terminowe Wpłacanie należności, gdyż za  
miesiące ubiegłe będziemy liczyć w/g cen ostat­
nich.
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S T A D J O N  Nr. 34. (38.

P ie r w s z y  T u r n i e j  S z e r m ie r c z y  o m i s t r z o s t w o  W . 
P., k tó r y  o d b y ł  s ię  w  d n i a c h  13, 14 b. m . w  W a r ­
sz aw ie ,  n a g r o m a d z i ł  t a k  w i e l k ą  i lo ś ć  m a t e r j a ł u  r z e c z o ­
w e g o  i t e o r e t y c z n e g o ,  o b a r c z y ł  t a k ą  i l o ś c i ą  w r a ż e ń ,  
r e f l e k s y j  i d o ś w ia d c z e ń ,  ż e  n i e p o d o b n a  t e g o  w s z y ­
s t k i e g o  w j e d n y m  a r ty k u le  s p r a w o z d a w c z y m  o m ó w ić  
i w y c z e r p a ć .

T o  t e ż  p o d a j e m y  n a r a z i e  ty lk o  s z c z e g ó ł o w e  w y ­
n ik i  s p o t k a ń  w  k la s y f ik a c j i  i p o u l e  w  3-ch  b r o n i a c h ,  
j e d n o c z e ś n i e  z a s t r z e g a j ą c  s o b i e  d a l s z y  g ło s  w  s p r a w ie  
o r g a n iz a c j i ,  p r o g r a m u ,  i n s t ru k c j i ,  k o m is j i  s ę d z io w s k ie j  
i t. p. k w e s ty j  z w i ą z a n y c h  z o d b y t y m  T u r n i e j e m .

*
T u r n i e j  m i a ł  w y k a z a ć  d o r o b e k  A r m j i  w  s p o r c i e  

s z e rm ie r c z y m ,  m i a ł  w y ł o n i ć  n a j l e p s z e  s i ły  n a s z e  w  p a ­
ł a s z u ,  s z p a d z i e  i f l o r e c i e ,  m i a ł  n a m  n a w e t  d a ć  o s o b ę  
M i s t r z a  w  t r z e c h  b r o n i a c h  n a  r o k  1923.

N i e s t e ty ,  k o m is j a  s ę d z i o w s k a  m a j ą c  n a  w z g l ę d z i e  
p r z e s ł a n k i  p e d a g o g i c z n e  i z b y t n i ą  m ł o d o ś ć  s p o r t u  
s z e rm ie r c z e g o  w  A rm j i ,  —  ty tu ły :  „ M is t r z o s tw a "  p o ­
s t a n o w i ł a  „ u t r ą c i ć " ,  a  p r z y z n a ć  t y lk o  k o l e j k ę  z d o b y ­
t y c h  m ie j s c .

C z y  p o s t ę p o w a n i e  k o m is j i  b y ł o  t r a fn e ,  o m ó w im y  
n a  i n n e m  m ie j s c u ,  f a k t e m  je s t ,  że  m i s t r z ó w  w  s z e r ­
m i e r c e  n a  r o k  1923 A r m j a  n i e  p o s i a d a .

*

D o  T u r n i e j u  z g ło s i ło  s ię  50 u c z e s tn ik ó w ,  b r a ł o  
u d z i a ł  35, a  m ia n o w ic i e :

Florety szabla i szpada  —  23; szabla  —  6; szabla  
i szpada  —  I; szabla i flo re l —  4; flo re l i szpada  —  /.

KLAS YFI KACJ A
OFICEROWIE I PODOFICEROWIE RAZEM.

F l o r e t .
I  Grupa: 1) Por. B erski, 2) sierż. Dąbrowski, 3) sierż 

K o za , 4 ) kapral Z agacki, 5 )  por. Laskow ski, 6 )  kapral Ł a -  
będziewski, 7 ) por. Z ab ie lsk i.

I I  Grupa: 1) k p r a l  W ie r z b a ,  2) r tm ,  S e g d a ,  3) p lu t .  
S k r o b a ł a ,  4) s ie rż .  S e r o c z y ń s k i ,  5) w a c h m .  M a tu s z e k ,
6) s ie rż .  J a n i s z e w s k i ,  7) p lu t .  W a s i a k ,  8)  k p r a l  B u c zak ,  
9)  p lu t ,  P i e c z y ń s k i ,  10) p lu t .  B a je r s k i ,  I I )  kpt .  H u t ,  
12) p lu t .  K ru k ,  13) p lu t .  W o ź n i a k .

I I I  Grupa: 1) p lu t .  S a w ic k i ,  2 )  s ie rż .  K u c h a r s k i ,  
3)  s ie rż .  J a k u b o w s k i ,  4) s ie rż .  L i tw o ra ,  5) k p t .  W o j -  
t e c k i .

P  a I a s z.

I  Grupa: /) kpral Z ag a ck i, 2 ) por. L askow ski, 3) por. 
Z abielski, “O por. B ersk i, 5 ) sierż Dąbrowski, 6)  kpi- H u t,
7 )  inż, Nussbaum .

I I  Grupa: I) s ie rż .  K o z a ,  2)  s ie rż .  S e ro c z y ń s k i ,
3)  w a c h .  M a tu s z e k ,  4)  k p r a l  W i e r z b a ,  5)  p o d c h o r .  
J ó ź w ic k i ,  6)  s ie rż .  K u c h a r sk i ,  7) p lu t .  W r o ń s k i ,  8) 
k p r a l  W o j t e c k i ,  9)  p lu t .  P ie c z y ń s k i ,  10) s ie rż .  L i tw o r a ,
11) p lu t .  S k r o b a ł a ,  12) p lu t .  B a je rs k i ,  13) p l u t .  W o ź ­
n ia k ,  14) s ie rż .  J a n i s z e w s k i .

I I I  Grupa: 1) p o r ,  H e n n i g ,  2) p lu t .  K ru k ,  3)  s ie rż .  
J a k u b o w s k i ,  4) k p r a l  B u c z a k ,  5) k p t .  Ł a b ę d z i e w s k i ,
6) p o r .  K o r s a k ,  7) p lu t .  V a s ia k ,  8) k p t .  O s ik o w s k i ,  
9) p lu t .  S a w ic k i .

P O U L E .
F l o r e l .

Oficerowie I  grupy: 1) p o r .  Z a b i e l s k i ,  2)  p o r .  B e r ­
sk i ,  3) p o r .  L a s k o w s k i .

Oficerowie I I  grupy, 1) r tm .  S e g d a .  2)  k p t .  H u t .
Podoficerowie I  grupy: 1) k p r a l  Z a g a c k i ,  2) s ie rż .

K o z a ,  3) D ą b r o w s k i  i 4) Y  a b ę d z ie w s k i .
Podoficerowie I I  grupy: 1) k a p r a l  W ie r z b a ,  2) w a c h .  

M a tu s z e k ,  3) p lu t .  B a je rs k i ,  4)  p lu t .  P i e c z y ń s k i ,  5)  p lu t .  
W o ź n ia k .

P a ł a s z .

Oficerowie I  grupy'. 1) p o r .  L a s k o w s k i ,  2)  p o r .  Z a ­
b i e l s k i ,  3) p o r .  B e rsk i ,  4) k p t .  H u t ,  5) inż .  N u s s b a u m .

Podoficerowie I  grupy: 1) k a p r .  Z a g a c k i ,  2) s ie rż .
D ą b r o w s k i .

Podoficerowie I I  grupy: l )  s ie rż .  K o z a ,  2)  p lu t .  P i e ­
c z y ń s k i ,  3) w a c h .  M a tu s z e k ,  4 )  k p r .  W i e r z b a .

S z p a d y .

Oficerowie: 1) r tm .  S e g d a ,  2) p o r .  B e rs k i ,  3)  p o r .
L a s k o w s k i ,  4) k p t .  H u t ,  5) inż. N u s s b a u m .

Podoficerowie: 1) k p r .  Ł a b ę d z i e w s k i ,  2) k p r .  Z a ­
g a c k i ,  3) s ie rż .  K o z a ,  4) p lu t .  W a s i a k ,  5)  w a c h .  M a ­
tu s z e k ,  6 )  p lu t .  P ie c z y ń s k i .

Z W Y C I Ę Z C Y .

Oficerowie: Por. Berski I  m iejsce w 3-ch broniach n a  
p o d s t a w i e  k l a s y f ik a c j i  i p o u l e ,  Por. Z abie lsk i I  miejsce 
we florecie, por. Laskow ski I  miejsce w pa łaszu , rtm. Segda  
I  miejsce w szpadzie:

Podoficerowie: kpr. Z a g a ck i I  miejsce w 3-ch broniach
i I  miejsce w pałaszu , sierż. Dąbrowski I  miejsce we f l o ­
recie n a  p o d s t a w i e  k la s y f ik a c j i ,  kpr. Łabędziew ski I  miejsce 
w szpadzie i I V  miejsce w 3-ch broniach, sierż. K o za  I I  
miejsce w 3-ch broniach, wach. M atuszek  I I I  miejsce w 3-ch 
broniach

N a g r o d y .

W o b e c  n i e p r z y z n a n i a  n i k o m u  ty tu łu  M is t rz a  w  3-ch  
b r o n i a c h ,  n s g r o d a  p r z e c h o d n i a  M. S. W o j s k  z a  t e n  
p u n k t  z o s t a ł a  n i e d o r ę c z o n a .

Inne nagrody otrzymali: p o r .  B e rsk i  d y p l o m  w ie lk i
i s z k a t u ł k ę  (d a r  D O K  VIII) ,  p o r .  Z a b i e l s k i  —  d y p l o m  
w ie lk i  i f l o r e t  n ik lo w a n y ;  p o r .  L a s k o w s k i  —  d y p l o m  
w ie lk i  i p a ł a s z  n ik lo w a n y ;  r tm .  S e g d a  —  d y p l o m  
w ie lk i  i f ig u rę  s z e rm ie r z a  z e  s z p a d ą  ( d a r  f i rm y  K o-  
m is p o l ) ;  k p r .  Z a g a c k i  2 d y p l o m y  w ie lk i e ,  p a ł a s z  i f l o ­
r e t  n ik l o w a n y ,  o r a z  p o r t f e l  s k ó r z a n y  ( d a r  D O K  V);  
s i e r ż a n c i  D ą b r o w s k i  i K o z a  —  d y p l o m y  w ie lk i e  i p a ­
ła s z e  z n i k l o w a n ą  g a r d ą ;  k p r .  Ł a b ę d z i e w s k i  —  2 d y ­
p l o m y  w ie lk ie ,  p a ł a s z  i p o r t f e l  (d a r  D O K  VII) ;  w a c h .  
M a tu s z e k  d y p l o m  w ie lk i ,  i p a ł a s z .

Z a  k l a s y f ik a c j ę  p r z y z n a n o  ż e t o n y  i d y p l o m y  m a ł e ,  
k tó r e  z o s t a n ą  d o r ę c z o n e  s z e rm ie r z o m  w  c i ą g u  4-ch  
t y g o d n i  o d  d a ty  t u rn ie ju .

*

W  n a s t ę p n y m  n u m e r z e  „ S t a d j o n u “ u k a ż ą  s ię  z d j ę ­
c ia  f o to g ra f i c z n e  u c z e s t n i k ó w  tu r n ie ju  i z w y c ię z c ó w ,  
o r a z  c h a r a k t e r y s t y k a  p o s z c z e g ó l n y c h  sz e rm ie r z y .

R .

Wszystkim pp. Prenumeratorom i w spół­
pracownikom „Stadjonu“ z okazji Bożego  
Narodzenia życzymy:

W E S O Ł Y C H  Ś W I Ą T !
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Nr. 34. (38.) S T A D J O N

Zaw ody bokserskie na fundusz Olimpijski
W Y N I K I :

1) Gotowała  ( I n o w r o c ł a w ) ,  54 kg. bije na punkty
w 4  rundach M agida  (W a rsz .  Ź a W F )  56 kg.

2)  K uczkow ski ( P o z n a ń ,  W i e l k o p .  Kl. B o k s . )  61*5 kg. 
bije na p u nkty  w 4  rundach W ięckowskiego  (W a r s z . ,  P o l .  
T o w .  A tl.) , 60 kg.

3) Por. L askow ski ( W a r s z . )  69  k g .— por. P ersk i ( P o ­
z n a ń )  67 kg. w a lk a  n i e r o z s t r z y g n ię t a  z p r z e w a g ą  p i e r w ­
s z e g o .

4 )  Św itek  ( I n o w r o c ł a w )  66*/2 kg. bije na punkty
w 4  rundach Szu lm ana  (W a r s z a w a ,  W A K B  , ,K n o c k - o u t“ ) 
59 kg.

5)  E rtm ański ( P o z n a ń ,  W K B )  661/2 kg. bije przez
K .-O . w L e j rundzie R ządkow skiego  ( W a r sz . )  63 kg.

6 ) Por. W iktor Junosza  (W a r s z . )  74 kg. bije przez
K .-O . w 3-e j rundzie M iazia  (W a r s z . ,  P T A . )  80 kg.

*

R o k  1923 b ę d z i e  w  h i s to r j i  p o l s k i e g o  s p o r t u  d a t ą  
w e j ś c i a  n a  w ł a ś c i w e  to ry ,  m o ż n a  p o w i e d z i e ć ,  p o w s t a ­
n ia ,  t r z e c h  j e g o  g a łę z i :  p ł y w a n i a ,  r u g b y  i b o k su .

B o k s  p r z e d  r o k i e m  1923 w ł a ś c i w i e  n ie  i s tn ia ł .  
I n i c j a ty w ę  d o  j e g o  r o z w o j u  d a ł a  W i e l k o p o l s k a ,  k t ó r a  
d o s t a r c z y ł a  p i e r w s z e g o  z a s t ę p u  w y k w a l i f i k o w a n y c h  p i ę ­
ś c ia rz y .  Z  6 s o b o t n i c h  m e c z ó w  w  c z t e r e c h  z w y c i ę ­
żyli  W ie lk o p o la n ie ,  a  i w  d w ó c h  p o z o s t a ł y c h  p o r .  L a s ­

k o w s k i  i p o r .  J u n o s z a  w y s t ę p u j ą c y  d z iś  j a k o  w a r s z a ­
w ia c y ,  w  P o z n a ń s k ie j  W o j s k o w e j  S z k o le  p r z e c i e ż  p r z e ­
c h o d z i l i  t r e n in g .

B o k s  p o w s t a ł  u  n a s  p ó ź n i e j  o d  i n n y c h  s p o r tó w ,  
a le  o d r a z u  s t a n ą ł  n a  t a k im  p o z io m ie ,  ż e  k w e s t j a  w y ­
s ł a n ia  g o  n a  O l i m p j a d ę  w e s z ł a  n a  p o r z ą d e k  d z i e n n y .  
A c z k o l w i e k  z  z a w o d n i k ó w ,  k tó r z y  s t a n ę l i  w  s o b o t ę  
p r z e d  n a m i ,  z a l e d w i e  2  r o b i  w r a ż e n ie ,  że  m o g l ib y  
z m ie r z y ć  się  z a m a t o r a m i  k r a j ó w  z a c h o d n i c h :  t o  J u n o ­
s z a  i E r tm a ń s k i .  O s t r o ż n o ś ć  n a k a z u j e  z r e s z t ą  p o w s t r z y ­
m a ć  s ię  o d  w s z e l k i c h  p o r ó w n a ń  z b o k s e r a m i  i n n y c h  
k r a jó w .  Z  t e m  p o c z e k a ć  n a l e ż y  d o  p i e r w s z y c h  z a w o ­
d ó w  m i ę d z y n a r o d o w y c h ,  j a k i e  n a m  o b i e c u j e  n a  w i o s n ę  
P o l s k i  Z w i ą z e k  B o k s e r s k i .

J a k  d o t y c h c z a s  m a m y  w i ę k s z y  w y b ó r  z a w o d n i k ó w  
c ię ż s z y c h  k a t e g o ry j ;  w  w a g a c h  l e k k i c h  n ik t  j a k  d o t ą d  
n i e  z d o ł a ł  z a b ł y s n ą ć ,  an i  t e c h n i k ą ,  an i  s i ł ą  „ p u n c h u * .

B y ł  u  n a s  j e d e n  „ p o i d s  c o q ’“ , n a  k t ó r e g o  m i e ­
l i śm y  w i e l k i e  n a d z i e j e :  t e n  j e d n a k  j e s t  d la  n a s  s t r a ­
c o n y ,  c h o ć  n a d z i e i  s p o r t o w y c h  n i e  z a w i ó d ł .  M a m  n a  
m yś l i  S t a ś k i e w ic z a ,  k tó r y  n i e s te ty  z e s z e d ł  o d r a z u  d o  
p r o f e s j o n a l i z m u ,  a  z w y c i ę ż a j ą c  p o d  o b c e m  n a z w is k ie m  
n a  r i n g a c h  a m e r y k a ń s k i c h ,  n i e  p r z y s p a r z a  s p o r to w i  p o l ­
s k i e m u  ch w a ły . . .  Sem.

( D a l s z y  c i ą g  ł ą c z n i e  z e  z d j ę c i a m i  fo to g ra f i c z n e m i  
w  n a s t ę p n y m  n u m e r z e ) .

L E K K A  A T L E T Y K A

W A R S Z A W A

W ę w n ę t r z n y  b i e g  n a  p r z e ł a j  A Z S  o d b y ł  s ię  w  A g r y ­
k o l i  w  n i e d z i e l ę  16 b .  m .  P r z e b i e g  k o n k u r e n c j i  b y ł  
n a s t ę p u j ą c y :  n a  s t a r c i e  s t a n ę ł o  1 1  z a w o d n i k ó w ,  k tó r z y  
p o  p r z e b i e g n i ę c i u  p ó ł  k o ł a  p o  b ie ż n i  p r z e d o s t a l i  się 
p r z e z  t r y b u n y  w  a l e j ę ,  k i e r u j ą c  s ię  k u  d o m k o w i  W L T K .  
T u  ju ż  z a c z ą ł  p r o w a d z i ć  K o s t r z e w s k i .  G d y  j e d n a k  n a ­
s t ę p n ie  t o r  w z n i ó s ł  s ię  n a z e w n ą t r z  t o r u  s a n e c z k o w e g o  
d o  w y s o k o ś c i  w z g ó rz a ,  o p u s z c z a j ą c  s ię  d a l e j  ł a g o d ­
n ie  p o  j e g o  s to k u ,  a b y  p o t e m  w z b ić  s ię  s t r o m o  aż  p o d  
m u r  o d  s t r o n y  s z p i t a la  — n a  c z o ł o  w y s u n ą ł  s ię  J a w o r ­
ski. N i e s t e t y  j e d n a k  z m y l i ł  o n  d r o g ę ,  t r a c ą c  p r z e z  to  
k i l k a n a ś c i e  m e t r ó w .  W  d a l s z y m  c i ą g u  t r a s a  s z ł a  p o  
p o c h y ł o ś c i  w  d ó ł  k u  t e r e n o m  k ą p i e l i  s ł o n e c z n y c h ,  
w k r a c z a ł a  n a  n ie ,  s k ą d  w y jś c ie  b y ł o  p r z e z  2 V2 m e t r o ­
w y  p ł o t .  P r z e z  p ł o t  p r z e s k o c z y ł  p i e r w s z y  O ł d a k ,  z a ­
raz  za  n im  K a rc z e w s k i ,  K o s t r z e w s k i ,  J a w o rs k i ,  k tó r z y  
w  z w a r t e j  g r u p ie  s k i e ro w a l i  s ię  p o d ł u g  n a z n a c z o n e j  
d r o g i  k u  p o m n i k o w i  S o b i e s k i e g o ,  p r z e s k a k u j ą c  w  j e g o  
p o b l i ż u  p r z e z  ró w ,  n a p e ł n i o n y  w o d ą ,  o g r z ą s k i c h  b rz ę -  
g a c h ,  a b y ,  p r z e b i e g ł s z y  p e w i e n  d y s t a n s  p o d  p ł o t e m ,  
w r ó c i ć  z n o w u  p r z e z  t e n  s a m  r ó w  i m o s t  n a  b i e ż n i ę .  
N a  b i e ż n i ę  w b ie g l i  z a w o d n i c y  w  k o le jn o ś c i ,  k t ó r a  s t a ła  
s ię  o s t a t e c z n ą ,  j a k k o l w i e k  n a  d łu g o ś c i  300 m .  c z y n i ł  
j e s z c z e  J a w o r s k i  p r ó b y  [ w y m in ię c i a  K o s t r z e w s k ie g o ,  
z b l i ż a j ą c  s ię  d o ń  n a w e t  z n a c z n ie .  Z n a n y  a to l i  f in isz  
n a s z e g o  m is t r z a  s p o w o d o w a ł  u d a r e m n i e n i e  t y c h  p r ó b .  
K o s t r z e w s k i  u z y s k a ł  c z a s  7:40*2, J a w o rs k i  7:41*6. D a le j ,  
w  o d s t ę p a c h  m n ie j  w ię c e j  r ó w n i e ż  10 - m e t r o w y c h  m i ­
ja l i  c e lo w n ik :  III O ł d a k ,  IV  K a r c z e w s k i  Z d z . ,  V D ą b ­
ro w sk i ,  VI U r b a n o w ic z ,  d w a j  o s t a tn i  r o z c i ą g n ię c i  ju ż  
n a  w ię k s z e j  n i e c o  p r z e s t r z e n i .  B ą d ź  c o  b ą d ź  z a d e ­
b i u t o w a ł  D ą b r o w s k i  b a r d z o  k o r z y s tn i e  w  ro l i  ha lf -  
s t a y e r a  ( d y s t a n s  w y n o s i ł  o k .  2300 m.) ,  a  U r b a n o ­
w icz ,  p i e r w s z y  w o g ó l e  raz  s ta r tu j ą c y ,  o k a z a ł  s ię  d la  
A Z S  c e n n y m  m a t e r j a ł e m  n a  d ł u g o d y s t a n s o w c a ,  
p r z y c h o d z ą c  w  d o s k o n a ł e j  f o rm ie .  O  c z o ł o w y c h  
z a w o d n i k a c h  t r u d n o  p o w i e d z i e ć  c o ś  p o n a d  s z a ­

b l o n o w e  p o c h w a ł y ,  n a  k tó r e  z r e s z tą  w  z u p e ł n o ś c i  
z a s łu ż y l i .  O ł d a k  j e d y n i e  s t a r t o w a ł  p o  raz  p i e r w ­
s z y  n a  tak i  d y s t a n s ,  o s i ą g a j ą c  w y n ik  z u p e ł n i e  
d o b r y .  Z  o g ó ln e j  l i c z b y  s t a r t u j ą c y c h  n ie  d o b i e g ł  ty lk o  
j e d e n ;  o p r ó c z  l e k k o - a t l e t ó w  u c z e s tn i c z y l i  w  k o n k u r e n ­
cji  p r z e d s t a w ic i e l e  i n n y c h  s e k c y j ,  co  w  k o r z y s tn e m  
ś w ie t l e  s t a w ia  p o j m o w a n i e  p r z e z  z a r z ą d  A Z S  z n a c z e ­
n i a  l e k k ie j  a t l e ty k i ,  j a k o  p o d s t a w y  w s z y s tk ic h  s p o r tó w .

O r g a n i z a c j a  b i e g u  b y ł a  d o ś ć  d o b r a ,  t r a s a  n a k r e -  
ś l o n a  w  s p o s ó b  o t y l e  u r o z m a ic o n y ,  o i le  to  s ię  ty lk o  
d a ł o  p r z e p r o w a d z i ć  w  c i a s n y c h  g r a n i c a c h  p a r k u  S o ­
b i e s k i e g o ,  m o ż e  n a w e t  n a z b y t  c i ę ż k a  n a  p i e r w s z y  raz .  
W  k a ż d y m  r a z ie  A Z S - o w i  p r z y n o s i  z a s z c z y t  z o r g a n i ­
z o w a n i e  p i e r w s z e g o  w  W a r s z a w i e  k l u b o w e g o  b i e g u  n a  
p r z e ł a j .

K i e r o w n i c t w o  z a w o d ó w  s p o c z y w a ł o  w  r ę k u  p. St.  
G r o d z k i e g o .  F u n k c j e  t o r o w y c h  s p e ł n i a ł y  z u p e ł n i e  d o ­
b r z e  k o l e ż a n k i  k l u b o w e  z a w o d n ik ó w .  ef.

*
K S  W a r s z a w i a n k a .  W  u b i e g ł y m  t y g o d n i u  o d b y ł y  

s ię  w a l n e  z e b r a n i a  p o s z c z e g ó l n y c h  s e k c y j .  O b e c n i e  
n o w o o b r a n e  w y d z i a ł y  p r z e d s t a w i a j ą  s i ę  j a k  n a s t ę p u je :

W y d z ia ł  p iłk i nożnej: P r z e w o d n i c z ą c y  — S a n k o w s k i ;  
z a s t ę p c a — L u x e n b u r g  St.; s e k r e t a r z — Bulsk i;  c z ł o n k o ­
w ie :  G l a u d a n  i S z e n a j c h ;  kp t .  I-ej d r u ż y n y — D o m a ń ­
ski;  k p t .  11-ej d r .  —  E y s y m o n t ;  k p t .  111-ej d r .  —  B e rg ta l .

W y d z ia ł  lekk ie j atletyki: P r z e w o d n i c z ą c y  —  W e i n ­
tal ;  z a s t ę p c a  —  F o n s ;  s e k r e t a r z  —  „ M e s t o “ ; c z ło n k o w ie :  
W a r s z a w s k i  i D z ie r z g o w s k i .

W ydzia łsportow  zimowych: P r z e w o d n i c z ą c y  —  D o m a ń ­
ski;  z a s t ę p c a  — W e in t a l ;  s e k r e t a r z  —  J a n o w s k i ;  c z ł o n ­
k o w ie  w o ln i :  S z a f i ró w n a  i R z e ż n ic k i .

W y d z ia ł  Tow arzyski. P r z e w o d n i c z ą c y  —  D o m a ń s k i ,  
c z ł o n k o w i e  —  p p .  S z a f i ró w n a ,  S z e n a j c h ó w n a ,  F o ry ś ,  
S z e n a j c h .

I n n e  s e k c j e  o d b ę d ą  z e b r a n i a  w  n i e d a l e k i e j  p r z y s z ­
ł o ś c i .  A d r e s  d l a  s e k c y j  p o z o s t a j e  n i e z m ie n io n y :  St.  Lu- 
x e n b u r g ,  ul. C z a c k i e g o  8 m . 17. D ż.
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S T A D J O N Nr. 34. (38.)

K a l is z .  B ieg  okrężny 3 kim . —  1. P r z y tu ła ;  skok w dal 
z  m iejsca  —  Z a k r z e w s k i  286 cm.;  w w yż z  m ie jsca — Z a ­
k rz e w s k i  1 30 cm .

*
G o s ty ń .  B ieg  1 0 0  m. — 1. M a jd a n  13*2 s;; w dal —  

S ta r n a w s k i  480  cm .;  ku la  — M a jd a n  10*35 m.;  granat —  
C i e c h o m s k i  40*50 m.; bieg okrężny około 4  kim . —  1. C ie -  
c h o m s k i  13:30*6.

*

R ó w n e .  W  l i s t o p a d z i e  r. b .  o d b y ł y  się  z a w o d y  
l e k k o - a t l e t y c z n e  w  S z p i ta lu  R e jo n o w y m  w  R ó w n e m .

K i e r o w n i c y  z a w o d ó w :  p p ł k .  B ie n i e c k i  i m jr .  T u r ­
k ie w ic z .  U c z e s t n i k ó w  14-tu.

W y n i k i :  S ko k  w w yż z  m ie jsca —  1*05 m .:  skok
w w yż z  rozbiegu —  1 *35 m.;  skok w dal —  4* 18  m.; bieg 
8 0  m .—  10 s.; bieg 8 0 0  m .— 1*59 s. (?l)

W y b i t n e  z d o l n o ś c i  l e k k o - a t l e t y c z n e  w y k a z a l i :  s ie rż .  
C o p ,  sz e r .  B i jak ,  szer .  S e m ik ,  sze r .  Ł u k a s z c z y k .

O p r ó c z  z a w o d ó w  s p o r t o w y c h  o d b y ł y  s ię  j e s z c z e  
z a w o d y  p s e u d o  s p o r t o w e ,  k t ó r e  z e  s p o r t e m  n i e m a j ą  
n i c  w s p ó ln e g o ,  to  t e ż  w z m ia n k i  o n i c h  n ie  z a m ie s z ­
c z a m y .  o.

*

A Z S  W a r s z a w a  p r z e s ł a ł  d o  z a t w i e r d z e n i a  sw ó j  
p r o g r a m  z a w o d ó w  n a  r o k  p rz y s z ły :

6. IV. —  m i ę d z a k l u b o w y  b i e g  n a  p r z e ł a j ;  2, 3, 4. V . —  
z a w o d y  w e w n ę t r z n e ;  7, 8. V I .  — z aw .  m i ę d z y k l u b o w e ;  
20, 21.  IX. —  z a w .  m i ę d z y n a r o d o w e ;  5. X .  —  z aw .  p a ń  
i p a n ó w  w  p i ę c i o b o j u  (nag r .  p r z e c h .  f i rm y  „J. R o k ic k i  
i S - k a “).

P o z a t e m  —  b y ć  m o ż e — u rz ą d z i  j e s z c z e  A Z S  w  lu ­
t y m  lu b  w  m a r c u  z a w o d y  w  hali ,  o i le  ta  p o  o d n o ­
w i e n i u  o k a ż e  się  o d p o w i e d n i ą  d o  t e g o  ce lu .  w.

*
P Z L A  p o w i n i e n  o g ł o s i ć  p r z y  k o ń c u  r. b .  o f ic j a ln ą  

t a b e l ę  r e k o r d ó w .
*

W  c z a s i e  fe ry j  ś w ią t  Boż .  N ar .  W O Z L A  o r g a n i ­
z u j e  k u rs  i n s t r u k to r s k i  p o d  k i e r u n k i e m  M. B o q u e t  a. 
K u r s  t e n  b ę d z i e  w z o r o w a n y  n a  z e s z ł o r o c z n y m  k u r s ie  
H a n t w a r g h ’a.

*

W O Z L A  o r g a n iz u j e  K o m is j ę  p r o p a g a n d o w o - p r a -  
s o w ą .

*

W  n a j b l i ż s z e j  p r z y s z ło ś c i  o g ł o s i m y  p l a n  p r o g r a m u  
w i o s e n n e g o  P Z L A .  W O Z L A  i p o s z c z e g ó l n y c h  k l u b ó w .

*

K w e s tja  r e k o r d ó w  św ia to w y c h  w  b i e g a c h  k ró tk ic h  
m a b y ć  p r z e z  F IA A  w  n a jb l i ż s z e j  p r z y s z ł o ś c i  r o z ­
w i ą z a n ą .

B ieg  6 0  m. —  S p r a w a  w o g ó l e  n i e  j e s t  w y j a ś n i o n ą ,  
g d y ż  F l A A  u w a ż a ,  iż r e k o r d ó w  n a  ty m  d y s t a n s i e  
n i e  n o t u j e  się .  W y n ik  P a d d o c k a  n a  65 y a r d ó w  
tj . 59V2 m .  —  6*6 s. n i e  m o ż e  b y ć  u z n a n y m  za  r e k o r d .  
O s t a t n i o  C a r r  o s i ą g n ą ł  w  W i e d n i u  6*7 «• C z e k a m y  n a  
z a t w i e r d z e n i e  s p r a w y .

B ieg  100 yardów  — O b e c n y  r e k o r d  w y n o s i  9*6 s., 
a l e  n a l e ż y  o n  d o  k i lk u  b ie g a c z y :  D u f fe y  —  1902;
K e l ly  — 1506; D r e w  — 1914 o ra z  P a d d o c k  (6 razy ; .  
T r z e j  p i e r w s i  ju ż  f ig u ru ją  w  t a b e l i  F l A A .

B ieg  100 m. —  T u  m a m y  t a k i e  w y n ik i :  W a l k e r
( k i lk a k ro tn i e )  10*4 s.; P a d d o c k  ( k i lk a k r o t n i e )  10*4 o raz  
P a d d o c k  n a  110 y a r d ó w  (100*58 m . ) —  10*2(1). O s ta tn i  
j e d n a k  w y n ik  p o d o b n o  b y ł  ź l e  m ie r z o n y ,  g d y ż  w  ty m  
s a m y m  b i e g u  o s i ą g n ą ł  P a d d o c k  100 y. —  9*6 s., w ię c  
w y p a d a ł o  n a  p r z e s z ło  9 m .  —  0*6 s. (1). Z d a j e  s ię ,  ż e  
p o m i m o ,  i ż  w y n ik i  W a l k e r a  b y ł y  w c z e ś n i e j s z e ,  z o s t a n i e  
u z n a n y  r e k o r d  P a d d o c k a .

B ie g  2 0 0  m. —  T u  p e w n o  z o s t a n i e  z w e r y f i k o w a n y  
w y n ik  P a d d o c k a  (220  y a r d .  — 201*16 m .)  20*8 s. m i ­

m o ,  iż w  r.  1914 s p r in te r z y :  R o b i n s o n  i B o n g  o s i ą g n ę l i  
r ó w n ie ż  t e n  s a m  c z a s  n a  220  y a r d ó w .  D la c z e g o ?

B ie g  400 m. —  N a jw ię c e j  s z a n s  u z n a n i a  m a  w y n ik  
M e r e d i t h a  n a  V4 m ili  ang .  (402*3 m . )  —  47*4, g d y ż  
w y n ik  L o n g a  w  r. 1901 —  47 s e k .  o s i ą g n ię ty  z o s t a ł  
n a  l in j i  p r o s t e j .

W  k a ż d y m  r a z ie  w s z e l k i e  n i e d o r z e c z n o ś c i ,  j a k  n p .  
w y n ik i  n a  201*16 m .  lu b  403*3 m .  b y ł y  l e p s z e  o d  r e ­
k o r d ó w  n a  200 m .  c z y  400 m., p o w i n n y  z n ik n ą ć .  
T a k s a m o  F l A A  p o w i n i e n  p o m y ś l e ć  n a d  r e k o r d e m  n a  
20 k im .  (?).

*
H o f f  l iczy  w  r o k u  p r z y s z ł y m  n a  48*5 s. w  b i e g u  

n a  4 0 0  m., 4 35 m . —  o tyczce  i o k .  8500  p k t .  w  dzie­
sięcioboju.

*
M o u r l o n ,  n a j l e p s z y  s p r i n t e r  f r a n c u s k i  w  r o k u  b i e ­

ż ą c y m  o s i ą g n ą ł  p i ę c i o k r o t n i e  c z a s  10*8 s., t .  j.  r ó w n o  
z w ł a s n y m  r e k o r d e m  f ra n c u s k im .  N a j l e p s z y  c z a s  M o ur-  
l o n ’a  n a  200  m .  w y n o s i  22*2 s.

*
N e u m a n  ( T a r t u  —  E s to n ja )  s t a je  s ię  c o r a z  w i ę k ­

s z y m  r y w a l e m  K l u m b e r g a  i w y n ik  6000 p k t .  ju ż  p r z e ­
k r o c z y ł .  D o  n a j l e p s z y c h  w y n i k ó w  j e g o  n a le ż ą :  110 m. 
z  p ł. —  16*9 s.; 400 m. — 54 s.; tyczka  —  3*40 m.; oszczep  — 
51 m .  i t.  d.

*
S z w a j c a r j a .  O s t a t n io  u z n a n o  n a s t ę p u j ą c e  r e k o r d y :  

8 0 0  m. —  M a r t in  1:55*3; 1500  m. — 4 04*5; 4  X  100 m. — 
44*1 s.; 10 X  100 m, —  1:54*4; 100 +  2 0 0  +  3 0 0  +  4 0 0  — 
2:04*1; sz ta f. olim pijska  —  3:27*8. D o  z a t w i e r d z e n i a  p o ­
z o s t a ły  j e s z c z e  w y n ik i :  4  X  100 m. —  43*1 s. o r a z  sz ta f.  
olimp. —  3;25*8.

#

T a b e la  r e k o r d ó w  ś w ia to w y c h  d la  pań

P o d a j e m y  tu ta j  t a b e l ę  r e k o r d ó w  FSF1 (1. X I .  23.), 
d o ł ą c z a j ą c  d o  t e g o  o s t a tn io  o s i ą g n ię t e  w y n ik i ,  o raz  
w y n ik i  n i e m ie c k ie ;  N i e m c y  b o w i e m  n i e  n a l e ż ą  j e s z c z e  
d o  FSF1. M o ż l iw e ,  ż e  n i e k t ó r e  w y n ik i  n ie  b ę d ą  u z n a ­
n e ,  t o t e ż  p r z y  w y n i k a c h  j e s z c z e  n i e u z n a n y c h  s t a w ia m y  
g w i a z d k ę  (*).

Biegi: 50 m. —  M e jz l ik o w a  II ( C z e c h o s ł o w a c j a )
6*4 s. —  P a r y ż  1922; 60  m .  —  M e jz l ik o w a  11 ( C z e c h o ­
s ło w a c ja )  7*6 s. —  P a r y ż  1922; 60  m .  —  L in e s  (A n g l j a )  
7*4 s . * —  ? 1923; 80 m .  —  M e j z l ik o w a  II ( C z . )  10 s . —  
P a r y ż  1922; 100 y a r d ó w  —  M e j z l ik o w a  11 (C z . )  1 1*4 s. —  
P a r y ż  1922; 100 m .  —  K ie s s l in g  ( N i e m c y )  12*8 s . * — 
H a m b u r g  1921; 100 m .  —  L in e s  ( A n g . )  12*8 s. —  P a r y ż  
1922; 200 m. —  C a s t  ( A n g . )  27*8 s. —  B r o m l e y  1922; 
2 00  m. —  E d w a r d s  ( A n g . )  26*8 s .*  —  B r o m l e y  1922; 
220 y. —  E d w a r d s  ( A n g . )  27 s.* —  B r o m l e y  1922; 250 m . —  
C a s t  ( A n g . )  35*8 s. —  P a r y ż  1922; 250  m .  —  P a l m e r  
( A n g .)  35*4 s.* —  P a r y ż  1923; 300  m .  —  C u n e  ( U S A )  
43*6 s. —  O a k s m r e e  1922; 400 m .  —  L in e s  ( A n g . )  6 2 ‘2 s .—  
B r o m le y  1923; V4 m il i  an g .  —  L in e s  ( A n g . )  62*4 s . —  
B r o m l e y  1923; 500 m. L e n o i r  ( F r a n c j a )  1:29*2 —  P a ­
ryż 1922; 800  m . — L e n o i r  (F r . )  2:30*4 —  P a r y ż  1922; 
V2 m i l i  ang .  —  L e n o i r  (F r . )  2:3 1 *2 —  P a r y ż  1922; 1 k i m .— 
B r e a d  (F r . )  3:12 — P a r y ż  1922; 1 k im .  ? 3 :08*4*— ? 1923;

S zta fe ta :  4 X  50 m .  —  O .  S. (U S A )  28*4 s. —  O a k s -  
m r e c  1921; 4 X  60  m .  -  ? 31 *6 s.* —  ? 1923; 4 X  100 m .—  
A n g l j a  51*4 s. — P a r y ż  1922; 4 X  200 m. —  A n g l j a  1:53 —  
P a r y ż  1922; 4 X  250  m. —  F e m i n a  S p .  (Fr .)  2:33*6 —  
P a r y ż  1922; 1 0 X  100 m. —  F e m i n a  Sp .  (F r . )  2:23*2 —  
P a r y ż  1921; 10 X  100 m. —  F’ra n k f .  T .V .  ( N ie m c y )  2 :17*—  
F ra n k fu r t  1921.

B ieg i z  płotkam i: 65 m .  —  ? 11*4 s.* —  ? 1921; 83 m . 
(7 p ł .  p o  0*76 m . ) —  D e l a p i e r r e  (F r . )  13*8 s. — P a r y ż  
1921; 110 m. (10  p ł .  p o  0*76 m .)  —  L in e s  ( A n g . )  18*4 s ,* —  
B r o m l e y  1923.

Chód: V2 m il i  an g .  —  T r i c k e y  ( A n g . )  4:35* —  B r o m ­
le y  1923.

S ko k  u) w yż z  miejsca: W i l s o n  ( U S A )  111*7 c m . —
1914.
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S ko k  w w yż z  rozbiegu; V o r b e e s  (U S A )  146 cm . —
S a l i s b u r y  1922; H a t t  ( A n g . )  149 c m .*  —  B ru k s e l l a  1923;
K ie s s l in g  ( ? ) —  151 cm . i 153 cm .*  — ? ?

Sk.ok w dal z  miejsca: R ic e  ( U S A )  250 cm . —  A u-
b u n d a l e  1916,

Skok w dal z rozbiegu: K ie s s l in g  ( N ie m . )  564 c m .* —  
M o n a c h j u m  1921; M e jz l ik o w a  11 ( C z  ) 516 cm . —  P r a ­
g a  1922; M e jz l ik o w a  11 (C z .)  530 cm .*  —  P r a g a  1923.

Sko k  ° tyczce: C a r l  ( U S A )  2*209 m .  — ? 1919.
Trójskok: S t in e  ( U S A )  10*323 m. —  O a k s m r e s  1520.
R z u t  kul<ł 5  k lg  : G r a s s e  (N ie m c y )  9*30 m .# — B e r ­

l in  1921; M e jz l ik o w a  1 (C z . )  8*20 m .  — P r o ś c i e j ó w  1922.
R z u t  dyskiem 2  klg.: H e n o c h  ( N ie m c y )  24*91 m .* —  

F ra n k fu r t  1923; ? (N ie m .)  26*62 m .*  — F ra n k fu r t  1923.
R z u t oszczepem 8 0 0  gr.: R e id e l  (U S A )  29*931 m . —  

? 1919; P r o e s c h o l d  (N ie m .)  33*75 m .*  — F ra n k fu r t  1923; 
T r e c k e l  ( N ie m .)  33*73 m  * —  F ra n k fu r t  1923.

Uwaga: P o w y ż s z ą  t a b e l ę  u m ie s z c z a m y  d l a  o r jen -
ta c j i  P Z L A .  J e d n o c z e ś n i e  z a z n a c z y m y ,  że  P Z L A  p o ­
w in n o  s tw o r z y ć  s e k c j ę  p a ń  i z a p i s a ć  j ą  d o  F S F I ,  p o ­
d o b n i e ,  j a k  P Z L A  n a l e ż y  d o  H A  A . D ż .

*
P u n k ta c ja  d z ie s ię c io b o ju  i p ię c io b o ju . W o b e c  

l i c z n y c h  z a p y ta ń ,  k i e r o w a n y c h  p o d  n a s z y m  a d r e s e m ,  
co  d o  o b o w i ą z u j ą c e g o  s y s t e m u  o b l i c z a n i a  p u n k ta c j i  
w  w ie lo b o  a c h ,  p o d a j e m y  p o n iż e j  je j  z a s a d y .

1 0 0  m.: z a  10*6 s. —  1000 p.;  z a  14*8 s. —  0,4 p.;
z a  k a ż d ą  0*1 s. — 23,8 p .

S k o k  w dal: z a  760 cm . —  1000 p.; za  352 cm . —  
0,4 p.;  z a  k a ż d y  c tm ;  —  2,45 p.

R zu t kulą: z a  15*34 m. —  1000 p.; za  5*34 m. —  0 p.; 
za  k a ż d y  c tm .  —  1 p .

Sko k  w wyż: z a  193 cm . — 1000 p.; z a  122 c m . —  
6  p.;  za  k a ż d y  c t m . —  14 p.

4 0 0  m.: z a  48*2 s. —  1000 p.; z a  1:14*7 — 2,6 p.;
za  k a ż d ą  0 1  s .  — 3,76 p.

110 m. z pł-: z a  15 s . —  1000 p.;  za  25*5 s . —  2,5 p.;
za  k a ż d ą  0*1 s. —  9,5 p.

R z u t  dyskiem: z a  45*21 m. — 1000 p.;  z a  18*90 m . —  
0,22 p p . ;  z a  k a ż d y  c tm .  —  0,38 p.

S ko k  o tyczce: z a  395 cm . —  1000 p.;  za  210 c m . —  
1 p.:  za  k a ż d y  c tm .  —  5,4 p .

R z u t  oszczepem: z a  61 m . —  1000 p.; z a  24*64 m . —  
0,15 p.;  z a  k a ż d y  c tm .  —  0,275 p .

1 5 0 0  m.: z a  3 :56*8— 1000 p.;  z a  6:43*4 —  0,4 p.;
z a  k a ż d ą  0*1 s. —  0,6 p.

P u n k t y  d z i e s i ę c i o b o j u  n a s t ę p u j ą  p o  s o b i e  w  p o ­
r z ą d k u  w y ż e j  p o d a n y m ,  p r z y c z e m  400 m. s t a n o w i  o s t a ­
tn i  p u n k t  p i e r w s z e g o  d n ia ,  r e s z t a  o d b y w a  się  n a z a ju t r z .  
P i ę c i o b ó j  o d b y w a  s ię  c a ł y  j e d n e g o  d n ia ,  p o r z ą d e k :  
s k o k  w  d a l  (w  n e o k l a s y c z n y m  —  w  w yż) ,  rz. o s z c z e p e m ,  
200 m., rz. d y s k ie m ,  1500 m. P o t r z e b n a  tu  j e s t  j e s z c z e  
n a s t ę p u j ą c a  t a b e lk a :

2 0 0  m.: z a  21*6 s. —  1000 p.; z a  30*6 s. —  10 p.;  za  
k a ż d ą  0*1 s . —  l i p .  w.

P I Ł K A
K R A K Ó W

Echa zawodów na fu n d u sz  olimpijski.
J a k  s ię  d o w i a d u j e m y ,  K O Z P N  n ie  u w z g lę d n iw s z y  

m o t y w ó w  o d m o w n y c h  W i s ły  i J u t r z e n k a ,  n a k a z a ł  r o ­
z e g r a n i e  z a w o d ó w  W i s ł a — C r a c o v i a  i J u t r z e n k a — M a k ­
k a b i  w  n a jb l i ż s z y m  t e r m in i e .  J a k  w i a d o m o  d o c h ó d  
z t y c h  z a w o d ó w  m a  b y ć  p r z e z n a c z o n y  n a  fu n d u s z  
o l im p i js k i ,

D o  z a w o d ó w  ty c h  j e d n a k ż e  n a j p r a w d o p o d o b n i e j  
n i e  d o j d z i e ,  g d y ż  W i s ł a  i J u t r z e n k a  w y s u w a j ą  o b e c n i e  
w z g l ę d y  n a t u r y  f o rm a ln e j ,  „ ro z w a ż a j ą c *  c z y  K O Z P N  
m i a ł  p r a w o  w e d ł u g  s t a tu tu  w y d a ć  p o d o b n y  n a k a z  
gier .

P  O  Z  N A N

O d b y w a j ą  s ię  tu  o b e c n i e  ro z g ry w k i  o p u h a r  P o z n .  
O k r ę g .  Z w i ą z k u  P i ł k i  N o ż n e j .  D o  f in a łu  w c h o d z ą  
W a r t a ,  P o g o ń  o r a z  C - k l a s o w a  Z o r z a ,  k tó r a  w  p o p r z e d ­
n ic h  r o z g r y w k a c h  z d o ł a ł a  p o k o n a ć  p i e r w s z o k l a s o w y  
A Z S  i U n ię .  W o g ó l e  ro z g ry w k i  t e  m a j ą  b a r d z o  s e n ­
s a c y j n y  p r z e b i e g  i p r a w d z i w e m  u r o z m a i c e n i e m
k o ń c z ą c e g o  s ię  s e z o n u .

W y j a z d  W a r t y  d o  F ra n c j i  n ie  d o j d z i e  o s t a te c z n i e  
d o  s k u tk u  z w i n y  Z a r z ą d u  t e g o  k lu b u ,  k tó r y  z a ł a t w i w ­
szy w s z y s tk i e  f o rm a ln o ś c i  w s t ę p n e ,  n i e  p o t r a f i ł  n a  
c z a s  w y s ł a ć  p o t w i e r d z e n i a  w a r u n k ó w  u m o w y .

W  t e n  s p o s ó b  k l u b y  f r a n c u s k ie  m u s i a ł y  s ię  p o ­
s t a r a ć  o i n n y c h  p r z e c i w n i k ó w .  <*bc

*
M istr z o s tw a  o k r ę g o w e  n ie  o d b ę d ą  się  n a  w io s n ę ;  

P Z P N  o r g a n iz u je  z a t o  ro z g ry w k i  o p u h a r  P Z P N  w e  
w s z y s tk i c h  o k r ę g a c h  i d l a  w s z y s t k i c h  k las .

*
P o lo n ia  m a  n a  B o ż e  N a r o d z e n ie  w y j e c h a ć  n a  

t o u r n e  p o  F ra n c j i .
*

W y ja zd  P o g o n i d o  W ło c h . M is trz  P o l s k i  n a  l a ta  
1922— 2 3 — 24 w y j e ż d ż a  w  r o k u  p r z y s z ły m  (z im a )  n a  
t o u r n e e  d o  W ł o c h .  J a k  w id z im y  se z o n  z a g r a n i c z n y  
w  z im ie  b ę d z i e  d o ś ć  o b f i ty .

N O Ż N A
Ł K S  j e d z i e  w k r ó t c e  d o  H isz p a n j i .

*

W a r s z a w ia n k a — D ia n a . S p o t k a n i e  to  o d b ę d z i e  s ię  
d n .  16 b .  m . w  K a t o w i c a c h .  D i a n a  je s t ,  p o  IF C  K a t -  
to w i tz ,  n a j l e p s z y m  k l u b e m  n a  G . Ś lą sk u .

•

O lim p ja d a  d la  p i ł k i  n o ż n e j  r o z p o c z y n a  s ię  w  d r u ­
giej  p o ł o w i e  m a ja .  P Z P N  ju ż  t e r a z  p o w i n i e n  w y b r a ć  
d r u ż y n ę  r e p r e z e n t a c y j n ą ,  a n a  w i o s n ę  p o d a ć  j ą  s p e ­
c j a l n e m u  t r e n in g o w i .

*
R a p id  p o n i ó s ł  o s t a tn io  s z e r e g  k l ę s k  w  s p o t k a n ia c h  

m i ę d z y n a r o d o w y c h .
*

P o l s k a  g r a ł a  ju ż  10 m e c z ó w  r e p r e z e n t a c y j n y c h .
*

S p a r t a  —  M T K .  M e c z  te n ,  b ę d ą c y  n a w i ą z a n ie m  
s t o s u n k ó w  p o m i ę d z y  C z e c h a m i  a  W ę g r a m i ,  o d b ę d z i e  
s ię  n a  w i o s n ę  1924.

*
R e p r e z e n t a c j a  C z e c h o s ł o w a c j i  m a  n a jw ię k s z e  

s z a n s e  n a  p a r y s k i c h  z a w o d a c h .  N a jw ię k s z y m i  r y w a l a ­
mi b ę d ą  A n g l j a  (m is t rz  1908 i 1912),  B e lg ja  (m is t rz  
1920), H i s z p a n j a  i W ę g ry .

W ę g i e r s k i  Z P N  l i czy  n a  u d z i a ł  w  b a r w a c h  w ę g i e r ­
s k ic h  g ra c z y ,  w y s t ę p u j ą c y c h  o b e c n i e  w  k l u b a c h  o b c y c h .  
D o  t a k i c h  n a l e ż ą  p r z e d e w s z y s t k i e m  g r a c z e  M a k k a b i  
b e r n e ń s k i e j  (H i rz e r ,  W e i s s  i in n i ) ,  A m a t o r ó w  i H a k o a h  
z W i e d n i a  ( S c h a f f e r ,  K o n r a d o w i e ,  G u t t m a n ,  M o ln a r  
i in.) .

*
M a k k a b i ( B e r n o )  s t a j e  s ię  j e d n y m  z  n a j l e p s z y c h  

k lu b ó w  n a  k o n t y n e n c i e ,  d z ię k i  u d z i a ło w i  10 w ę g r ó w  
( i n t e r n a c j o n a ł ó w ) .  C z y  n i e  p r o f e s j o n a l i z m  ja w n y ?  
O s t a t n i e  w y n ik i  M a k k a b i  s ą  nas t . :  z  D F C  2:2, z  R a p i -  
d e m  4:1 (!l) i z e  S l a v i ą  3:3. D ż .

B U D A P E S Z T

S ta n  m is t r z o s tw a  w  k l a s ie  A  z. d n i a  9. X II .  r. b.:  
M T K  p r o w a d z i  24 p u n k t a m i ;  n a s t ę p n i e  i d ą :  F T C — 20
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pkt . ,  U T E — 20 p k t . ,  B T C — 18 p k t . ,  T o r e k r r e s  — 14 p k t . ,  
V a s a s  —  14 p k t .  P o t e m  d o p i e r o  i d ą  n a s t ę p n e  k lu b y .  
O s ta tn iz  m i e j s c e  z a jm u je  Z u g lo i  7 p u n k ta m i .

W I E D E Ń
P i e r w s z a  s e r j a  r o z g r y w e k  o  m i s t r z o s tw o  ju ż  z a ­

k o ń c z o n a .  P i e r w s z e  m i e j s c e  z d o b y l i  A m a to r z y ,  m a j ą c  
18 p k t .  i w y p r z e d z a j ą c  2 p u n k t a m i  R a p i d  i S i m m e r in g  
( p o  16 p k t . ) .  P o z o s t a j ą  d o  r o z e g r a n i a  ze  se r j i  j e s i e n ­
n e j  d w a  m e c z e  V i e n n a  S p o r t c lu b  i d o k o ń c z e n i e  m e ­
czu  V i e n n a  —  H a k o a h .

A N G L J A
W  m i s t r z o s t w a c h  1 ligi a n g ie l s k ie j  p r o w a d z i  d o ­

t y c h c z a s  C a rd i f f  C i ty ,  m a j ą c  27 p u n k t ó w .  N a s t ę p n e  
m i e j s c a  z a j m u j ą  A s to n  V i l l a  25 p k t . ,  H u d d e r s f i e l d  
i E v e r to n  p o  24 p k t . ,  B o l to n  23 p k t .  N a  k o ń c u  t a b e l i  
z n a j d u j ą  s ię  N o t t s  F o r e s t  i B i r m in g h a m  p o  12 p k t . ,  
M i d d l e s b o u o g h  1 1 p k t .  i P r e s t o n  9 p k t .  Z e s z ł o r o c z n y  
m is t r z  L iv e r p o l  z a jm u je  d o p i e r o  15 m ie j s c e .

W  d r u g ie j  L id z e  p r o w a d z i  L e e d s  U n i t e d  25 p k t .
abc. *

P ó łf in a ły  k l. C o m istrz . W O Z P N
Grupy k lubów ( I i  II)
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U w a g a :  W  f in a le  w ię  s p o t k a j ą  s ię  S k ra  z L e g j ą  III.
D i .

NARCIARSTWO
W a r sz a w sk i K lu b  N a rc ia rsk i. W  d. 7 .XII.  b .  r. o d  

b y ł o  s ię  p o s i e d z e n i e  Z a r z ą d u  W K N .  M ię d z y  in n e m  
p o s t a n o w i o n o :

1) U r z ą d z i ć  k u rs  n a r c i a r s k i  w  d n .  13, 14 i 15 b .m .  
w  D o l in i e  S z w a jc a r s k ie j ;

2)  w  d. 17.XII w y s łu c h a ć  o d c z y tu  p ł k ,  Z a r u s k i e g o
0 n a r c i a r s tw ie ,  ( P l a c  T r z e c h  K rz y ż y  6);

3)  k u r s  z ł o t e g o  p o d w y ż s z y ć  z d .  I .XII.  d o  600.000;
4) w y z n a c z y ć  c e n ę  o d z n a k i  k lu b o w e j  d o  2 z łp . ;
5) p r z y j ą ć  w  p o c z e t  c z ł o n k ó w  35 z g ł o s z o n y c h  

k a n d y d a t ó w ;
6) Z a r z ą d  u r z ę d u je  w  p i ą t k i  o d  6 —9 w ie c z .  w  l o ­

k a l u  k lu b u .  o.
*

W o jsk o w e  K ursy N a r c i a r s k i e .  W  o k r e s i e  z i m o ­
w y m  1923— 24, o f i c e r s k i e  k u r s y  n a r c i a r s k i e  u r z ą d z i  
D O K  V . K r a k ó w .  D w a  p i e r w s z e  w  Ż y w c u  lu b  B ie lsk u ,  
a  n a s t ę p n e  w  m ia r ę  z a k o ń c z e n i a  r o b ó t  w  T a t r a c h
1 D O K  IX. w  r e j o n i e  P o le s i a .

D O K  IX. u r z ą d z i  k u r s y  w  r e j o n i e  P o l e s i a  o c h a ­
r a k t e r z e  d o ś w ia d c z a l n y m .  L ic z b a  u c z e s t n i k ó w  n a  k a ż ­
d y m  k u r s ie  25. K u r s y  t e  o b e s ł a n e  b ę d ą  p r z e z  D U K  
IX, III i II. S z c z e g ó ł o w y  r o z k a z  o o rg a n iz a c j i  k u r s ó w  
w  D O K  IX, o g ł o s z o n y  z o s t a n i e  d o d a t k o w o .

D la  u r u c h o m i e n i a  k u r s ó w  D O K  VI.  L w ó w ,  p r z e ­
k a ż e  D O K  IX. p o s i a d a n y c h  25 n a r t ,  k tó r e  p o  z l i k w i ­
d o w a n i u  k u r s u  z o s t a n ą  z w r ó c o n e .

P r z e w i d u j e  s ię  n a s t ę p u j ą c e  ku rsy :
I. o d  20. XII. 1923 r. d o  2.1. 1924 r.; U. o d  4 1. 

1924 r.; d o  31.1. 1924 r.; III. o d  13.11. 1924 r. d o  28.11. 
1924 r. IV . o d  3.111. 1924 r. d o  22.111. 1924 r. V . od  
24.1 V. 1924 r. d o  15.IV. 1924 r.

D o k ł a d n ą  d a t ę  r o z p o c z ę c i a  k u r su  o z n a c z y ,  z a l e ż ­
n ie  o d  w a r u n k ó w  a tm o s f e r y c z n y c h ,  d - c a  O K  V: p o ­
w i a d a m i a j ą c  o t e m  z a i n t e r e s o w a n y c h .

I W  k u r s i e  1-yin w e z m ą  u d z i a ł  n a  w ł a s n ą  p r o ś b ę  
f r e k w e n t ^ n c i  O f ic .  S z k o ł y  P i e c h . ,  S z k o ł y  P o d c h o r ą ­
ż y c h  i W o j s k  S z k o ł y  S a n i t a r n e j  w  i lo ś c i  n i e  p r z e k r a ­
c z a j ą c e j  35 m ie j s c ,  n a  p o d s t a w i e  w z a j e m n e g o  p o r o z u ­
m i e n i a  s i ę  k o m e n d a n t ó w  ty c h  s z k ó ł .

II. K u r s  II, III i V  s k ł a d a ć  s ię  b ę d z i e . z  u c z e s t n i ­
k ó w  p o c h o d z ą c y c h  z I, IV, V ,  VI,  V  1, VIII  i X  D O K .  
W  K u r s ie  II. w e ź m i e  u d z i a ł  30 u c z e s t n i k ó w  z D O K  V. 
i 5 u c z e s t n i k ó w  z D O K  V I 11.

K u rs  III. p r z e z n a c z o n y  j e s t  d l a  30 u c z e s t n i k ó w  
z D O K  VI. i d la  5 u c z e s t n i k ó w  z D O K  IV.

W  k u r s i e  V .  w e ź m i e  u d z i a ł  35 u c z e s t n i k ó w  z D O K  
X . i p o  5 u c z e s tn ik ó w  z D O K  I i V l l .

III. K u r s  IV. p r z e z n a c z o n y  d l a  C e n t r a l n e j  W o j ­
s k o w e j  S z k o ły  G i m n a s ty k i  i S p o r t ó w  w  P o z n a n iu .

IV. W e  w s z y s tk i c h  k u r s a c h ,  n i e z a l e ż n i e  o d  i l o ­
śc i  w y z n a c z o n y c h  n a  k u rs  u c z e s tn ik ó w ,  m o g ą  b r a ć  
u d z i a ł  o f i c e ro w ie  p o s i a d a j ą c y  w ł a s n e  w y e k w i p o w a n i e  
n a r c i a r s k i e ,  k tó r z y  o d b ę d ą  p o d r ó ż  d o  m i e j s c a  k u rsu  
n a  k o s z t  w ła s n y ,  w z g l ę d n i e  w y k o r z y s t a j ą  w  ty m  c e lu  
p r z y s ł u g u j ą c e  im  p r a w o  k r e d y t o w a n e g o  p r z e j a z d u  
k o l e j ą .

C e le m  z a p e w n i e n i a  d l a  n i c h  p o m i e s z c z e ń  m a j ą  s ię  
p o s z c z e g ó l n e  D O K  p o r o z u m i e ć  p r z e d t e m  z D O K  V.

U c z e s t n i k ó w  k u r s ó w  II., lii. i V .  w y z n a c z a j ą  p o ­
s z c z e g ó ln e  D O K  w  p o r o z u m i e n i u  z D O K  V . o.

S Z W E C J A
W  U p sa lu  w y b u d o w a n o  n o w ą  s k o c z n i ę  d o  t r e n i n ­

g ó w  p r z e d  O l i m p j a d ą  d o  Ch- m o n ix .  S k o c z n ia  ta ,  o d ­
z n a c z a  s ię  d ł u g o ś c i ą  r o z p ę d u .  W y s o k o ś ć  s k o c z n i  r ó w ­
n a  s ię  45 m tr :

*
5 0 0  m il. an g . n a  n a r ta c h  p r z e b y ł  p r z e d  k i l k o m a  

d n ia m i  s z w e d z k i  s i e r ż a n t  w o j s k o w y  J o o n s o n .  P r z e ­
s t r z e ń  t a  u w a ż a n a  j e s t  z a  n o w y  r e k o r d  d y s t a n s o w y  
S z w e c j i .  J — cz.

B O K S
S e k c j a  b o k s e r s k a  A Z S  r o z p o c z ę ł a  t r e n in g i .  O b f i ty  

i f i z y c z n ie  w a r t o ś c i o w y  m a t e r j a ł ,  t r e n o w a n y  p o d  do -  
ś w ia d c z o n e m  k ie r o w n i c t w e m  p .  W .  J u n o s z y  D ą b r o w ­
s k ie g o ,  p o z w a l a  je j  w r ó ż y ć  p o m y ś l n ą  p rzy sz ło ść*  w.

*
Z e b r a n ie  Z a r zą d u  ty m c z a so w e g o  P o ls k ie g o  Z w ią z ­

ku B o k se r sk ie g o  o d b y ł o  s ię  d n i a  13 g r u d n ia  w  lo k a lu  
„ S t a d j o n u “. R o z p a t r y w a n e  b y ł y  s p r a w y  z w i ą z a n e  z o r ­
g a n iz a c j ą  m i s t r z o s t w a  P o l s k i ,  s p o t k a n i a  m i ę d z y p a ń ­
s t w o w e g o  z Ł o t w ą  lu b  E s t o n j ą  o ra z  z w y s ł a n i e m  e k ­
s p e d y c j i  b o k s e r s k i e j  n a  O l i m p j a d ę .

*

W a ln e  Z g r o m a d z e n ie  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  B o k se r ­
s k i e g o  o d b y ł o  się  w  d n iu  15 g r u d n ia  w  lo k a l u  „ S t a ­
d i o n u " .  Z g r o m a d z e n i e  r o z p a t r z y ło  o p r a c o w a n y  p r z e z  
p .  J u n o s z ę  p r o j e k t  S ta tu tu ,  k tó ry  p o  w p r o w a d z e n i u  
p o p r a w e k  z o s t a ł  p r z y j ę ty m .  N a s t ę p n i e  u s t a lo n o  w y s o ­
k o ś ć  w p i s o w e g o ,  p ł a t n e g o  z g ó ry  p r z e z  p r z y s t ę p u j ą c e  
d o  Z w i ą z k u  o rg a n iz a c j e ,  n a  5 z łp .  o ra z  w y s o k o ś ć  s k ł a ­
d e k  c z ł o n k o w s k i c h ,  w y n o s z ą c ą  5 g r o s z y  o d  k a ż d e g o  
c z ł o n k a  o r g a n iz a c j i .  U c h w a l o n o  r ó w n ie ż  ś c i ą g n ą ć  n a  
r z e c z  Z w i ą z k u  10°/0 c z y s te g o  d o c h o d u  z w y s t ą p i e ń  
p u b l i c z n y c h ,  u r z ą d z a n y c h  p r z e z  k lu b y .  M i s t r z o s tw a  
P o l s k i  n a  r o k  1924 p o s t a n o w i o n o  r o z e g r a ć  w  W a r s z a ­
w ie  w  p i e r w s z e j  p o ł o w i e  m a rc a ;  p o l e c o n o  Z a r z ą d o w i  
p o c z y n i e n i e  k r o k ó w  d o  z o r g a n i z o w a n i a  s p o t k a n i a  m i ę ­
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d z y p a ń s t w o w e g o .  D o k o n a n e  n a s t ę p n i e  w y b o r y  Z a r z ą d u  
i K o m is j i  R e w iz y jn e j  d a ł y  w y n ik  n a s t ę p u j ą c y :  P r e z e ­
s e m  Z a r z ą d u  w y b r a n y  z o s t a ł  p .  mecenas Sam borski,
1 w i c e p r e z e s e m  kp t. K ró likow ski'M uszkie t, II w i c e p r e z e ­
s e m  p. Strzeszew ski, s k a r b n i k i e m  inż. N iew iadom ski, s e ­
k r e t a r z e m  por. L askow ski, c z ł o n k a m i  pp. K ow alski z P o ­
z n a n i a  i W olińsk i z I n o w ro c ł a w ia ,  z a s t ę p c a m i  pp. M a t-  
czak i E rtm ański z P o z n a n i a .  K o m is j ę  R e w iz y jn ą  w y ­
b r a n o  w  s k ł a d z i e :  pp. P ytlasińskiego  j a k o  p r z e w o d n i c z ą ­
c e g o ,  Zyberta  z  P oznania  i Pochwalskiego ze  Z g ierza . N a  
w n i o s e k  p o r .  L a s k o w s k i e g o  uznano „Stadjon* za  o ficjalny  
organ Polskiego Z w ią zku  Bokserskiego; n a  w n io s e k  p .  K o ­
w a l s k i e g o  j a k o  h a s ł o - p o z d r o w i e n i e  b o k s e r s k i e  u z n a n o  
w y ra z  „ C z e ś ć u.

*
B o k s w  P o zn a n iu . W  n ie d z i e l ę  d n i a  9 g r u d n i a  o d ­

b y ł y  s ię  w  P o z n a n i u  z o r g a n i z o w a n e  p r z e z  W i e l k o p o l ­
sk i  K lu b  B o k s e r s k i  z a w o d y  b o k s e r s k i e ,  k tó r e  d a ł y  n a ­
s t ę p u j ą c e  r e z u l ta ty :  w a g a  p ió r k o w a :  M o ń k a  z w y c ię ż a
N e u m a n a  n a  p u n k t y  w  3 r u n d a c h ;  w a g a  l e k k a :  K u c z ­
k o w s k i  z w y c ię ż a  Z a j ą c z k o w s k ie g o ,  p o d d a j ą c e g o  się  
w  2 r u n d z ie ;  w a g a  p ó ł ś r e d n i a :  K r a w c z y k  z w y c ię ż a
K a c z m a r k a  n o k a u t e m  w  1 r u n d z ie ,  E r tm a ń s k i  b i j e  Ja -  
s i c k ie g o ,  p o d d a j ą c e g o  s i ą  w  2 r u n d z ie ;  w a g a  p ó ł c i ę ż k a :  
W i k t o r  J u n o s z a  ( W a r s z a w a )  z w y c ię ż a  J a n a  H a m e r l a k a  
( B ie l s k o )  p o d d a j ą c e g o  s ię  w  3 ru n d z ie .

K O M U N I K A T Y
K o m u n ik a t W y d z ia łu  D y s c y p lin y  W O Z P N  

z  d n ia  7. XII. r. b.
1) N a  z a s a d z i e  u c h w a ł y  W y d z i a ł u  G ie r  i D y s c y ­

p l i n y  P Z P N .  „ P r z e g l .  S p o r t . “ Nr.  49 (134)  z  dn .  5 .X I ’.23 
s k r e ś l a  s i ę  z  l i s ty  c z ł o n k ó w  P Z P N  g r a c z a  R K S  S k ra  
( W a r s z a w a )  J a s iń s k i e g o  W ł a d y s ł a w a ,  w s k u te k  z a w o d o ­
w e g o  u p r a w i a n i a  g ry  w  l a w n te n n i s .

2)  U k a r a n o  g r z y w n ą  w  w y s o k o ś c i  6  z łp .  K S  O r ­
ka n ,  za  to ,  że  d n i a  25.X l  b .  r. r o z e g r a ł  z a w o d y  z d r u ­
ż y n ą  n i e z w i ą z k o w ą  K O S S  b e z  z e z w o le n i a  Z a r z ą d u  
W O Z P N .

A d r e s :  P r z e w o d n .  W y d z .  D y s c y p l in  —  k p t .  D z i u ­
b iń s k i  T a d e u s z ,  K r ó l e w s k a  31 m .  6.

K o m u n ik a t W y d z ia łu  G ier  W O Z P N  z  p o s ie d z e ń  
w  dn. 19 i 26  lis to p a d a  1923 r.

1. Z w e r y f i k o w a n o  n a s t ę p u j ą c e  ro z g ry w k i :  O l i m ­
p j a — Ś m ia ły  (18.X I.)— 1 : 1 i p o  1 p u n k c i e  d l a  o b u  d r u ­
żyn .  O l i m p j a  —  Ś m i a ł y  ( 1 5 . X I . ) —  2 : 2  i p o  1 p u n k c i e  
d l a  o b u  d r u ż y n .  O l i m p j a —  K r ó le w ja  ( 1 1 X 1 . )  —  5 : 2  
i 2 p u n k t y  d l a  O l im p j i .  W a r s z a w i a n k a  Ili —  L e g j a  III 
( 1 8 .X I . ) — 5 : 0  i 2 p u n k t y  d la  W a r s z a w i a n k i  III. ( L e ­
g ja  111 k a r d y n a l n i e  w y k r o c z y ł a  p r z e c i w  §  11 p r z e p i s ó w  
g ie r  o m i s t r z o s tw o ,  f a k ty c z n y  r e z u l t a t  2 : I d l a  L e g j i  1'1, 
m e c z  p r z e r w a n y  p o  75 m i n u t a c h  g ry).

2. U n ie w a ż n io n o  n a s t ę p u j ą c e  r o z g ry w k i .  L e g ja  
III —  W a r s z a w i a n k a  III (15 .X I.) ,  f a k ty c z n y  r e z u l ta t  p o  
45 m in .  g ry  1 : 1 ,  g ra  n i e d o k o ń c z o n a  z p o w o d u  c i e m ­
n o ś c i  z w in y  o p ó ź n i e n i a  s ię  s ę d z i e g o .  K G W F  — Ś m i a ­
ł y  (21.V I I . — rez .  2 :  1), m e c z  m y ln i e  w y z n a c z o n y .

3. W y z n a c z o n o  n a s tę p fu ją c e  t e r m in y  ro z g ry w e k :  
W a r s z a w i a n k a  111 — L e g ja  III (2 5 .X i .  g. 10) b o i s k o  l e ­
gji . O l i m p j a  — Ś m ia ły  (25 .XI.  g, 9) b  o i s k o  A g r i c o l a  
(3 -c ia  rozg r . ) .  R u c h  —  S k ra  (25 .XI.  g. 11) b o i s k o  A g r i ­
c o l a .  W a r s z a w i a n k a  li i  —  L e g ja  III (2 .X II .  g. 10) b o i s k o  
leg j i .  R u c h  — Ś m i a ł y  (2.X1I. g. 11) b o i s k o  A g r ic o la .

4. Z w o l n i o n o  z o b o w i ą z k ó w  c z ł o n k a  W y d z i a ł  p. m jr  
dr . W ł a d .  K u le s z ę  n a  z a s a d z i e  §  13 p .  b .  R e g u la m in u  
W .  G.

5. P o s t a n o w i o n o  o d b y w a ć  z e b r a n i a  W . G . s ta le  
w  p o n i e d z i a ł k i  k a ż d e g o  t y g o d n i a  o g. 8 w ie c z .  w  l o ­
k a lu  P K i O .

O D P O W IE D Z I  R E D A K C JI
P r o s i m y  w s z y s tk i e  Z w i ą z k i  s p o r t o w e ,  k t ó r e  u z n a ły  

„ S t a d j o n 4* z a  o r g a n  o f ic j a ln y  o  n a d s y ł a n i e  k o m u n i k a ­
tó w  u r z ę d o w y c h  n i e  p ó ź n i e j  j a k  w  k a ż d y  p o n i e d z i a ł e k  
g. 10 ra n o .

W  sprawie ofiar na F. O . z w r ó c i l i ś m y  s ię  d o  K o ­
m i t e tu  ¥ .  O .  o p e r j o d y c z n e  n a d s y ł a n i e  l is ty  o f i a ro ­
d a w c ó w .

D o  c z a s u  je j  o t r z y m a n ia ,  ż a d n y c h  p r y w a t n i e  n a d ­
s y ł a n y c h  l ist  o f ia r  d i u k o w a ć  n i e  b ę d z ie m y .

K p t. Połom ski. L is t  i a r t y k u ł  o t r z y m a l iś m y .  U w ag i  
W a s z e  s ą  s łu s z n e  —  p r z y j m u je m y  je  d o  w i a d o m o ś c i .  
„ P l e t h r o n 44 id z ie  w  n u m e r z e  s ty c z n io w y m .  „ O  s t a n iu  
n a  r ę k a c h 44 p ó j d z i e  r ó w n ie ż  w  k o l e j c e  „ n a  m ó w n i c y 44. 
Z a  ż y c z l iw o ś ć  d z i ę k u je m y .

Sportowiec" —  Toruń. „ S t a d j o n 44 w y s y ła m y  r e g u l a r ­
n ie ,  p r a w d o p o d o b n i e  z a w i n i ł a  tu  p o c z t a .

J -w icz— Rew el. L is t  i a r t y k u ły  o t r z y m a l i ś m y — p ó j d ą  
k o l e jn o .  N a  o p ł a t ę  k l isz  z g o d a .  H o n o r a s j a  w  m y ś l  
ż y c z e n ia  d o r ę c z y m y  w /g  a d r e s u .

Lam . A r t y k u ł  d o b r y  id z ie  w  nr. 35 w  c a ło ś c i .

Następny numer „Stadjonu" wyjdzie po 
świętach w sobotę dnia 29/XII. r. b.

S P R O S T O W A N I E
W  Nr.  29 „ S t a d j o n u "  w  s p r a w o z d a n i a c h  z L o d z i  

u m i e s z c z o n a  z o s t a ł a  n a s t ę p u j ą c a  n o t a t k a :  „ B e n j a m in e k  
k la sy  A  ( S i ł a )  k o m p r o m i t u j e  s ię  g r ą  z b i t e m i  p r z e z  
w s z y s tk ie  C - k la s o w e  d r u ż y n y  —  ż a n d a r m a m i 44.

S t w i e r d z a m y  w ię c ,  ż e  k lu b  o k tó r y m  m o w a  n os i  
n a z w ę :  K lub Sportowy I V  D yonu Żandarm erji W ojskow ej, 
a. n i e  „ ż a n d a r m i 44, p o z a t e m  w y n i k  4 : 0 z d r u ż y n ą  k l a ­
sy  A  n i e  j e s t  w c a l e  k o m p r o m i t u j ą c y  t a k  d l a  j e d n e j  
j a k  i d l a  d r u g ie j  d ru ż y n y .

P OLSKA SPÓŁKA SPORTOWA
Hoża 19, róg Kruczej.

K A T A L O G I  G R A T I S .

F g y j  M O T O C Y K L E  I R O W E R Y  

■ PI ■ N A J N O W S Z E  M O D E L E

D O S T A R C Z A

Eugenjusz KLUSKA, Kraków, Grodzka 63
Z a s tę p s tw o  n a  P o ls k ę  F a b r iq u e  N a tio n a le  cT arm es d e  g u e r re  H e r s ta l  le z  

L ie g e , B e lg iq u e
D la  k o re s p o n d e n c y j  a d r e s :  STANISŁAW  RUDNICKI, TRZEBINIA

C E N Y  O R Y G IN A L N E . "  K A T A L O G I  N A  Ż Ą D A N IE .
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S T A D J O N Nr. 34. (38.)

NA SEZON ZMOWY!

'd?5cm NARTY jesionowe
SZWAJCARSKIE Elitę, Special, Todi, Alpina 

FIŃSKIE BRZOZOWE do biegów  długich i skoków  

WIĄZANIA RZEMIENNE B erges, H uitfeld, Staub, D ługorzem ienne,
* E llefsen , S ch u ster

ZĄBKI (BAKI) we w szystkich  m odelach i w ielkościach

NACIĄGACZE do wiązań rzem iennych

KIJE NARCIARSKIE leszczyn ow e, jesion ow e, bam busow e, tonkinow e  

TALERZYKI do kijów trzcin ow e i alum iniow e

S M A R , W O S K , P A R A F IN A , O L E J , S K IO L IN

w szelkich  gatunków  w  zastosow aniu do w arun­

ków  atm osferycznych i do konserw ow ania desek

OBUWIE NARCIARSKIE krajowe i zagraniczne  

OKUCIA do obuwia narciarsk iego i turystycznego  

LINY turystyczne

NARTY m yśliw skie, raki, karpie, okulary, plecaki

WEŁNIANE sweatry» kamizelki, sza le , czapki, rękaw ice, ow ijacze, skarpetki,
pończochy, p ieksy

NACZYNIA alum iniow e turystyczne.

W HRSZHW fi,

_  _  r , 0 W y ‘ S w i a ł  61, 
f i f e a M a m K r a k .  -Przedm. 16.

W y d a w ca : p p łk . dr. O SM O L SK 1. R ed ak tor: k p t. K R Ó LIK O W SK J-M U SZ K IE T . Z a st. red .: r tm . A . M R Y C . 
  R E D A K C JA  I A D M IN IST R A C JA : W A R S Z A W A , A L E JA  SZ U C H A  23, t e l .  112-10. -------- -------------

C E N Y  O G Ł O SZ E Ń : W ie r sz  m i lim e t r o w y — je d n o s z p a lto w y  6 0 000  m kp. (w a r u n k o w o ). W  t e k ś c ie  o  50%) d ro że j.

R e d a k c j a  r ę k o p i s ó w  n i e  z w r a c a .  -------------------------------------------- O p t a t C J  p o c z t o w ą  uiSZC ZO B IO  r y c z a ł t e m .
P ren u m era ta  w  gru d n iu  700000  m k. (w a r u n k o w o ). P r e n u m e r a tę  p ro sim y  w p ła c a ć  n a  k o n to  c z e k . P. K . O . Nr. 7498

T ło c z o n o  w  drukarni M. S. W o jsk .— P rzejazd  10,


